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Wychodzi” codziennie o godzinie 3. po 
wyjątkiem niedziel ś dni 
świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie i złr. 50 cnt. 


We Lwowie,. Sroda. dnia, 5. Września 1883. 


Rok XXII. 


krzedpiatę I ogloszenia przyjmuję: 
We LWCWIE bióro adwiuistracji „Gazety Nar.” 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmsje wyłącznie dla „Jazety Nar." 
sjencja pana Adema, iue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Hxuusanstein et Worler) Br. 10 


4 * Walischgasse, A. Oppelik, Stadt, stubenbastei 3. 
-cil s B0 , M. Dukes, I. Riemergsgc 18. Rucolf Mosse, Beiler- 
Z a r sztową: stktto nr. 3.. Herr. Bcialgk, jen. ajeneja centr. 
-— wą OPEC OWE A złu. — , eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. Wollzeile 12., 
e sustrjackiem . . 6 „ —, Muurycy Stern; Wollzeile 22., w Hamburga pp. 
e | zęszy niemieckiej. | Hassetsteja et Vogler, Majcnman et Frendler w 
| parte. yu I po 7 zły W srszawie Senatorska 32, W. Kakliński w Krakowie, 
jearji . . JŁOSZE jmują ai ata 5 cnt. 
| aE NŚ 50 eat OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą $ cnt. od 


,meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 


y kosztuje 10 ent. 


Od administracji. 
Przedpłata na' wrzesień : 
we Lwowie: 
1 złr, 50 ct. 
na prowineji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 złr. — 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Autro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówka Gazety Narodowej. 


miesięcznie 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu-. 


przerwy w przesyłce 


LWÓW d. 3. września. 


(Dziwny dekret Rady szkolnej krajowej. — -Bieżą- 
ce wiadomości z zagranicy. Z Krogcji. — Sze- 
rzenie mię ruchu antisemickiego we Węgrzech.) 


W kołach nauczycielskich panuje wielkie 
wzburzenie z powodu nagłego, bez.żadnęgo „po- 


GALE 


OCO mood OZ" U UA 
terz 


|życja zostanie wzmocnioną i rząd obalohym, albo 


W kołach rządowych obawiają się nowego 
zamachu ze strony fenian, a mianowicie sądzą, 
że skorzystają oni ze sposobności procesu 
O'Donnella, zabójcy Carey'a. Bardzo wielu ame- 
rykańskich Irlandczyków przybyło w tych 
dniach do Liverpoolu i Londynu, a policja ma 
ich bacznie na oku. 

Po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy 
wczoraj telegram, donoszący, że książęta Orle- 
ańscy wstrzymali się od udziału w pogrzebie 
hr. Chambotda w Gorycji. Fakt ten żywo ko- 
mentują pisma francuskie. Zdaje się, że ucżynili 
to ze względów oportunistycznych, aby nie na- 
rażać się rządowi francuskiemu, prawdopodobnie 
bowiem gorętsi legitymiści nastawali na hra- 
biego Paryża, aby wystąpił ostentacyjnie jako 
spadkobierca hr. Ghamborda. ' 

Policja paryska nakazała zdjąć rojalisty- 


ois. 

W Intransigeant opowiada Rochefort, że 
w kąpielach morskich Mers keło Treport wy- 
ąwał go na pojedynek pewien oficer Włoski za 
napaści jego dziennika na króla Humberta, ale 
en nie przyjął pojedynku. i 

Kaz ogłąsża rozmowę swego współpra- 
townika ż Zorillą w Genewie. Zorilla zaprze- 
czył, Żeby stał na czele ostatniego ruchu po- 
wstańczego w Hiszpanii. Król Alfons albo 
przechyli się do konserwatystów, a wtedy opo- 


odnowi w Sposób mic nie znaczący gabinet, a 
wtedy niebezpieczny stan obecny potrwa dalej, 
inb wreszcie oprze się na dynastycznej lewicy, 


À 


Węgier: teraz Solennie oświadęzają, że p. Tisza 


nistra skarbu. 


czne godła z kościoła Sainte Germain I'Auxer- | 


wyjątku solidarnie po stronie narodu i wię- 
kszości sejmowej, a i we Węgrzech są bardzo 
liczne koła, potępiające postępowanie rządu 
węgierskiego z Kroacją. Ciekawem jest, że z 


zgoła nic nie wiedział o nakazię dania napi- 
sów węgierskich na skarbowych tablicach w 
Kroacji, że to sprawka tylko p. ;Szaparego, mi- 


> Pester Lloyd ma. doniesienig,, że w dwóch 
miejscach w Kroacji ludność „wyrzuciła z ko- 
ściołów Św. Szczepana (króla węgierskiego i 
patrona Węgier). Podczas korowodu z okazji 


narodzin córki avcyks. Rudolfa wyprawiono w| ' 


Zagrzebiu olbrzymią owację banowi. Pejacewi- 
czowi. Całe. miasto było ubrane w. chorągwie 
kroackie i czarno-żółte. -< 

Nowa Pr 


więtym Krzyżu 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


jak w 


olę.. l 


pstratąra, a g 


Kraków d. 3. września. 


wiska rządu wydatek to niezawodnie nader 
produkcyjny — skarb państwa zyska, inspekto- 
rowie liczebnie wykażą. iż byli potrzebni. 
Lecz jeżeli jaż tąk ciężkie podatki płacić | namacalnie 
mamy, możemy mięć i prawo domagáć się zwię- 
kszenią ą nawet podwojenia. sił sądowych A C i 
poprawy tych stąsanków sądowych, aby były|tów, ażeby pokonać zaburzających Po pu- 
‘Prusiech, a choćby (szczególnie sądowe) | bliczny. W” Węgrzech, można to powiedz 
jak Moskwie. Słuszne takie nasze żądania, pod- s 
Biesione czy w dziennikach czy w Sejmie `i w|dzo łatwo jeszcze większe przybrać może roz- 
miary. Liberalizm p. Tiszy opierający się wszę- 
dy tylko na bagnetuch, to zaiste ciekawe wido- 
|. Cosi panlęcze = tR nie uciecze! Przyło-| wisko: ~ 
Wie to, p. -Jowialskiego stało się: maksymą, owo > 
sławne „wir können a warten“. Pół moire, badą, |nowisko zajmie korona wobec owych „propozy- 
omisjonuje i berychtuje, narzeka się na ciężką |tyj* p: Fiszy, które, jeśliby przyszło do ich 
lą y przeprowadzónia, prawdopodobnie byłyby dla 


wych — 


Radzie państwa, wędrują długo, ód Annasza do 
Kaifasza, aż wreszcie toną w zapomnienia fali. 


przyjdzie do zrobienia 


pstatecznego sprawozdania zgodnie. z stosunkami | AUStrji fa i ili, ki 
kraju, którego się jest obywatelem, patrzymy giły jej na zewnątrz, i to w chwili, kiedy w 


żaiejs=a objętości jednego wiersza drobnym dzukiem. 
eklamy w rubryce „Nadesłane 
SO ct. od wiersza, 


Lo oE | | umm=. - RSANÓWEEE |. mima ini | | | | WNN 
— NRD a 


skać aprobatę dła swych propozycyj, które głów- 
nie w tem polegają, żeby dla Kroacji zamiano- 
wać nadzwyczajnego komisarza z daleko sięga- 
jącemi t 
te herby %ż napisami węgierskiemi znowu przy- 

Dwóch nowych zamianowano inspektorów |wrócić, a to w sposób jak najuroczystszy. Do 
podatkowych dla Galicji. Z tych niezawodnie |tego przyjść może, ale co dalej? Czy sądzą Wę- 
jeden otrzyma przeznaczenie dla Galicji zacho- |grzy, że tym sposobem ubiją sprawę kroacką, 
dniej. Przybyły zatem nowe siły, zapewne nie 


prerogatywami, któryby miał usunię- 


chociażby *łas bagnetów osłaniał uroczystą rein- 


dla uiżenia i zmniejszenia podatków. Ze stano- |stalację wymienionych herbów ? Z pewnością nie. 

A 7 Dopiero sprawa kroacka wysunęłaby się na- 
przód. Kroaci żartować nie umieją. O tem mieli 
Węgr 


zy” już nie raz sposobność przekonać si 
Zresztą widzimy, że obecny rzą 


węgierski nib może -dać sobie rady w samych 


ęgrzech, ż6 i tam apelować musi do bagne- 


ieć, 


istnieje formalwy rokosz antisemicki, który bar- 


Austtją 


sża zdoła we Wiedniu wymusić ustępstwa. 


Tymczasem nie wiadomo jeszcze, jakie sta- 


Austrji fatalnemi, gdyż osłabiłyby niezawodnie 


bkalarąmi fiskalizmu į boimy Się narazić rządn | W Salzburgu niezawodnie przyszło pomiędzy 
na wydatki. Berycht 0 skromuiutehńkie powię- f NI 
kszenie sif-specjaluíe i wyłącznie dla sądu w |do- przyszłej polityki tych państw. Od tych też 
Krakowie (jakby w reszcie kraju sądownictwo niżładów będzie: głównie zależało, czyli p. Ti- 
było Eldoradem) puka i stuka u wrót minister- 


a Niemcami do ważnych układów co 


Je- 


przedniego zawiailomienia przez Radę szkolną | a wtedy musi nastąpić amńeśtja, ort Zorilla ze |zuje się n jzupełniejszą niepra „ jakoby rueh |gtwa skarbn o. potrzebny kredyt! Podwoje zam- | śl? bowiem zanosi się ria akcję na zewnątrz, 
krajową „zańdekretowanego usunięcia od 1. bm. jg i towar: Po LE e TASE. -| miedzy chł s 3 ta z barata" ; "arzwi da HU e d bBdd” Wep adsieli nólens™ vole ścić 
OO Banicli 1 nacz oiplekas Ninaa wymi rzyszami powróci, tożpocznie legal-|między chłopami kroackimi techę polity pelo a tylko boczne drzwi są otwarte na|będą Węgrzy masieli 8 volens zpuścić Z 


wodnie Rada szkolna przedsięwzięła ten krok 


ną walkę przediw rządowi i — zwycięży. „Naj- 
bardziej życzyłby sobie tej ostatniej ewentual- 


|k 
|oś 


aż dla potrzeb ministra wojny: 


„ Minister sprawiedliwości PObrptymczego 


tonu i żanfechać dalszego drażnienia Kroatów 


: kak. i Ha: ze wzgłędu, iż wobec możliwej wojny z Rosją 
tz konieczności, +i zostali usunięci «prawdopodo- | ności. Dalej zaprzeczył stanowczo, jakoby choć |organizacji chłopów it. d. jest Włerutnend kłam-|nam natodu czeskiego, rodak, oparty głównie | Atstrji sprawa kroacka byłaby bardzo nie na 
| bnie nanczyciele, tylko prowizorycznie posady najmniejszą pomoc otrzymywał od rządu fran: |stwóm: ~ rd doł (na delegacji naszej. celem naotzieśo przeto- | reke. i 
swoje: zajmujący. Jakkolwiek jednak: może niej cnskjęgo, Dwór hiszpański jest za Nieħicańii, ale „Jedyną bez wyjątku przyczyną są bądź hania siędo 


braknie temu -rozporządzenin Rady szkolnej kra- 
jowej formalnego uzasadnienia, to w każdym 
razie w sposobie dokonania tego postanowie- 
nia. jest oś niakumaaitarnego. Najtwardszy cios, 
jeżli ezłowiek nań jest przygotowany, :nię 
wydaje się tak. dotkliwym. Wyobraźmyź sobię- 
położenie tych biednych ludzi, tak nagle pozba- 
wionych kawałka chleba — zwłaszcza. jeżeli 
który z nich łab która z.kich ma- obowiązki ror 
dzinne | 


[ vag w odwet *oskatzali > chłopów :o. besprawiś, :0- Otóż. to są losy nasze, a tu faria toquwątur, 
Jakiż mogła mieć -powód Rada szkolna kra- 4 „pór pr eanit aa aa fods 1S Ct ris "IL LEA 3 , 
jewa do- tak dziwnęgo kroku, że dekretem z. > por prawu i tp, więcjstzad! Madita spodki wiszą, dziesiątkami la, tak samo procesa 


24, sierpnia, który. doszedł do Rad: szkolnych e-. 
kręgowych zaledwie w ostatnich dniach sier- 


lud jest za Francją. Co do swego” stanowiska 
wyda Zorilla wkrótce: manifęst. żyć 

" Z Petersburga donoszą do pism angielskich, 
że w prowincjach połiłdniowych wre wałka mie- 
lzy ladem przeciw żydom. W Jekaterynosławiu 
znowu planowano napad na żydów, coś podo- 
bnego usiłowano w Chersonie 1 wsiach okoli- 
cznychy władze. jadnak: przeszkodziły < zaburze 
niom. .bejedan tat: s l 


i 


D. 1; bin. powrócił minister spraw zagra” 
micznych hr. Kalnóky z Saleburga do Wiedhia, 


ihis 


Gly zeo Wiania, Liczenie 
prowincjami  mongre 


o, (Galicji zjechać nie chce; do p. br. 
Cannego; od początku nić mieliśmy zbytniego, 
j|panfania, gdyż, ma on „tylko znąć stosynki 

|sądowe okręgu lwowskiego, a co do krakoy- | mat 
jego. akręgu polegać ma wyłącznie ta spra- 


`' Dowiaduję się, że z Pragi wybiera się dużo 
ości na areczystości jubiłeuszowe do Krakowa. 


Słowo na czasie. 


ier- |. i RE EIS. A ahas a: łużej, konkursa W sprawie szkół żeńskich. 
pnia, zamknęła płace od razu tak znacznej li-|4 nazajutrz o godz. 9. rano odbyła się w. miti- by i fadówii który cze: | 61820 „Up à EATER Age zl "m 

czbić nauczycieli i nauczycielek? Jeżeli: już śro- |sterjam spraw zagranicznych konferencja, W któ-| ap) deje WY kilka dai znówu Agabo chło-|m aAA Er an EN TAE Gę haj APOS 

dek podobny był -nienniknionym, to ezyż nieļXej uczestniczyli trzej ministrowie wspólni, Tisza Fa zanowiwś:zhe> Ai wowiedziażorshuż z: | 1-00: Ból pbku itd ltd? IU pov Prof. dr. 1. Żuliński. 
godziło się dać im przynajuniej czas jakiś do minister dla spraw „kroackich Bedekowicz. Pol hiem. żę fonia aer sic team krów ław. ze G rresia aal iy zankKIE ŻE WIBLÓŃ, 4" 

oglądnięcia się za jakiemś utrzymaniem innem ?|poładniu miał Tisza długie posłachanie u cesa- | pokryv. kosztć c dpi mda zobo Ć ies. przecie należy zapukać . 1, WYPOSIE, xir. 


Czy . nie spotykamy się tu- znewu z owem 
opóźnieniem się, które co do załatwiania 


rza. “Budapester Corresp. donosi, Ż6 wnioski 
"Tiszy, czyli. rządu węgierskiego, zostały w żu- 
półności „zatwierdzone, wsżelako szczegółówk 


aby w Galicji by? 


szyb 


> 


aW naszą Rad kolng. krajo e-, A zę RK; 
PARDOS AA Ax lng: k aowa W .|rozpórządżenia dopiero, za kilka dni ogłoszone 
zostaną. P. Tisza zabawi we Wiedniu do chtzcin 
córki arcyks. Rudolfa. Zdaje się, że nadzwy. 
czajnym komisarzem dla Kroaćji zamianowany 
zostanie komenderujący w Zagrzebiu; jeńerał | 
Ramberg. AE, 2 
~" Podawanej w dziennikach węgierskich wia- 
domości, jakoby ban Pejścewićz udał się do 


. 


pieniądze albo-zginęły «albo skradziońie zostały. m $ 
» e | ©» |światłego a niezawisłęgo zdania „sąd. bajyyż- 


uż wręcz niadorzecznem jest twierdze” 


szęgo w.Wiedqiy i przeż wysłanie. zap śnej 


Wiedeńskie pisma przepełnione. Są. artykuła- 
mi z powodu nrodzin arcyksiężnićzki I opisami 
pożaru na Rossau, za to politycznych wiadomo- 
ści przynoszą bardzo mało. Zestawimy je. 


È W Brufi rozpoczął Się přóces przeciw o- 


| giu sig z władzami! 
Ją, 


Iriandzcy spiskowcy znowu dali znak ży- 


ktorowi Connolly, bratu jego Tomaszowi i sio- 
strze. miss. Kate ConnoRy, 
wane morderstwo wuja ich Corrolą. Zdradził ich 
niejaki Dincen, którego dr. Connolly. MEDI 
do partji „Invincibles*. Tajny Komitet wydał 
na Coxrola wyrok śmierci, 4 wykonanie tego 
wyroku powierzono Connolly'emu i Dincenowi. 
Dwadzieścia razy czekali oni'ze strżelbami w 
krzakach na swą ofiarę, a gdy się to nie uda- 
wało, Connolly próbował Corolla otruć w szam- 
panie. Diacen wreszcie zdradził i staje przeciw 
swemu wspólnikowi, jako świadek rodiy. 
Przed budynkiem sądowym w chwili rozpóczę- 
cia rozprawy zebrały się ćłumy frłandczyków, 
która aakazzonych watały oznakami. żywej sym 
patji. 


oskaizonych o usiło- 


Wiednia, a kardynał Mihajlowicz dö Pesztu, 
4 oburzeniem zaptzecziją dzienniki Kroaćkie 
gdyż obaj już uczynili, czego się PO ich patrjo” 
tyzmie spodziewać możńa było, i aby bez spe: 
cjałnego wezwania udawali się io Pesźtu lub 
PODA tego przecie od nich wymagać niepo- 
obna. OW? e pO A, „i 
Wszystkie wiadomości z Kroacji MZ 

ją, że wszystkie frakcje Kroatów: żje noczyły 
się i że także Serbowie z Pogranicza kroackie- 
go z Kroatami się sprzymierzyli. Stała Presse, 
która odpisując Nemzefowi (ob. nr. wćzor.) ostre 
prawdy wypowiedziała Węgrom có dó Kroa- 
cji, a resztę powiedzieć obiecuje w czasie póź- 
niejszym, podaje rozmowę swego korespondenta 
z jednym z magnatów węgierskich, - bawiącym 
w. Kroacji, według. której cała arystokracja i 
szlachta kroacka, jeżeli kiedy to dzisiaj stoi bez 


=s 


Szkice z Warszawy. - 
T. > 


(Życie w więzach. — Przymioty: towarzyskie, — 
Sobidarność: towarzyska. — duteresowanie sięssprąr 
"wami publicznemi. — Ofiarność. j 

jeżeli gdzie, to pewno w stolicy daje się 
uczuć dotkliwie życie niewolnicze. Tu się do- 
piero widzi całą grozę przemocy, która ma czę- 
stą okazję okazania się w całej swej potędze; 
tu każdy fakt ucisku rozlega się echem w tłu- 
mach, przygnębia tysiące, szerzy popłoch, trwo- 
gę, 4 nawzajem rodzi nienawiść do ciemięzców. 

„Już sam widok tych wszystkich władz, 
które w. Warszawie rezydują, stanowi wielką 
przykrość dla mieszkańców. ojska przeciąga- 
jące ulicami wywołują posępną chmurę na czoła 
przechodniów, a cóż dopiero mówić o zętknię- 


mieach gęsto rozstawiona : 
mnje porządek w dnie zwykłe Wystarczą ona 
do tego użytku. Ludność w ogóle spokojna, nie- 


' wiele na „Salcesonów* zważa, jeśli ma. być bur- 


da, to i;policja jej nie zapobieży. W ważniej- 
szych wypadkach występują żandarmi — a wy- 
padków takich co niemiara, bowiem w oczach 


zad ważhem jest zgromadzenie gię w jednem 


„miejscu kilknseż osób. "To też nawet podczas 
zwykłych przedstawień w teatrze straż trzyma- 
ją żandarmi. Widok ich utrzymuje w Spokoju 
tki mieszkańców — którzy naturalnie pie my- 
dą ó niepokojach — czy zdółatby utrzymać i 
ysiące ? . m p 
'„Może być, że z czasem spowszędnieje na- 


t 
Ne, roza. Żandarmów... 


olicja utrzy- | 


jaztoca 
piędź, jeżeli się nie zdunęły jeszcze bardziej, 
Główne życie towarzyskie warszawskie uińiałe 
sobie i w tych warónkach zdobyć sporo swobo- 
dy i nie zaumarło, jakkolwiek nietlega wątpli- 
wości, że od łat dwudzidstu, uległo Znącztiej 
ziaja — Smutno Za 


| 


laty brzegi nie rozstąpiły gig ani pà |zraza A ue "Naturalnie, ża nie wszysty 


je, znać, ha fijekorzyść,” * |ków, musimi 
ala się powszechnie, że już”dziś w War- | patże 


i .„Stwierdzoneni też: jegt, że z Wegig emi- 

sazjasze usiłowali. chłopów: krodckiek-podbaurzyć 

przeciw Żydom.“ OF 
. "Ruch przeciw żydom we Węgrzech już się 

suw w BDebrećynie a nawet na Siedmiogro- 
1e.: ksią i ' - i i 

sę bob A 

4 $; Kij p Hy 


grzeszą tą przywatą i że z pośród tysiąca pro- 
faktów kika ra i pogród tysiąca p 
czyn chlibń 
torów. : 
| Pats? 


gi NOA rozwinie i wejdzie w 
dla projektodawców i protek- 
ge jęszeze do tekkości Watszawia- 
masimy tu zwrócił uwage, iż idźia dha y 
że z wielką wrażliwością, nadzwyczaj 2y- 


szawie nie ma tegó serdecznego ciepła pomię- |wyth temperamentem. Ten właśnie jést mierni- 


ay ludżmi, jakiem Się słusznie dawniej, chfu-| kiem 


biono. 
_ Može tak nie jest — a dobrzeby było. 
Z tem wsżystkiem posiadają Warszawicy 
wielkie przymioty towarzyskie. Nazwa Paryżań: 
północy pod tym względem słusznie im się na- 
leży. Jest to rzecz tak znaha, Że Warszawiaka 
poznać w każdej dzielnicy Polski, że tego po: 
wtarzać nawetby nie potrzeba. Salonowość to 
ich przymiot. dawny. ' ` e 
„Posiadają .po temu wszystkie warunki. Lek- 
kość, ciągłą wprawę, temperament, humor i 
dowcip. sza kaóż 3 akan" 
Lekkość warszawiaków oĎjąwia Się na każ- 
dym króku — w salonie KAŻ życiu towalzy- 
kiem w ogóle, ma iajwiękśże pole do popisu. 
„Jest ona tym czynnikiem, który ułatwia sto- 
Sunki ludzi z ludźmi, czy to w interesie, czy 
tylko zwykłem spotkaniu się... . . /** 
'Owa lekkość jest znamieniem Konwetacji 
warszawiaków. Dalej kieruje ona myślami i czy: 
fami mieszkańców grod syreniegó, A" Że się 
czaseni przebierże- jķj misrka; ` więc 'tęfi Tow. 


czyńności każdego Warszawiaka. `. 
Powiedzieliśmy także, że Warszawiświe po- 


|siadsją ciągłą: wprawę w życin towarzyskiem 
Że' więc tico A s ac „e ette 


' i jó wiat z wielką łatwością. 
Bezwątpienik “nie wiele "jest miast, któreby 
dawały tyle 'sposobhości dò życia towarzyskiego. 
Tu nikt samótnie żyćżnie chce, nie: może, =War-. 
szawiak źniósie "wszystko prędzej, , aniżeli sa- 
motnóšść. ` Więc też ca dnia spieszy każily wie- 
czorem do znajomych ha herbatkę, ażeby poga- 
wędzić trochę” 'A' pawędzą ż*werwą. której ith; 
warto’ pozażdrościć. "O wszystkiem 4 o niezem 
potrafi Watszawiak rozmawhć *z równa łatwó- 
ścią. A ż6 się ciągle wł6óżą poža granica wiec 


i ta wprówa Wychodzi im na korzyść, — mają | 


o czem swit- He rożnie igg "po: większej czę- 
ści przeplatane Frarenzczyztią, Por wę ra sy 
wiadomś:Sarkuja na te nśwyczkę parów: pół: 
panków* wszystkie ‘dzienniki — tèz ` ipedobno 
daremno, ftaficużóży: ja - Śrasuje - jaksAwwniej”i 
mie tak Tyckło da sig wyrugować. - 5000: 
"> Podnosząc Wysoko zalety towarnyskie War- 
Szdwiałłów, wspomnieliśmy jaszoya o humorze 'i 


robi warszawiakom zarzat *—, lekkomyślnośći. |dówcipić, Frzymłoty to tn pardzo powszechńe. 
Bądźmy ' sprawiedliwi 1 przyżtsjmy', że” nie| Humor dobity *na' każdy Warszawiak ` prawdzi 
rzadko bywa w tym żarzucie połowz prawdy.|Wy, ` eży “w złej ży *dóbrej: godzinie: « Śniibch, 


rw Warszawie powstawały 


małjmy górączkową skwkpitwość 2 kg się" do 


Przypomnijmy tylko tysiącznę projkta, 'jakte | Spiewłża, ro zrywka, to rzecz códzidhna, à @ow- 
j ka przypo- |Ctpy symä sig jak z Tękawm' P 


« phei 
anegdot, a beraz t złośliwych dowóipów Utgdy 


wci 


wiśdźieć, 


stwa 'anópdot i dowcipów: '- 
Obok tych posiadają Warszawiacy 


qi 


inne *pbz 
é. Fest" 


kes ułóżyć jakśś 


E mi 


bką pomoc .prąwną 
kich, procentów, 


h+ Pro wine 


CZĄ 


teraz niec 
iay watpie, ŻE 


fi ` 


oZAdwWkĄ 


(ajsee"" Żajńcuj 
s ona właśnie 
wielkiej wagi PRAGRAAr 


w. 


z 


facecję: Dość 
„be nawet tak- smutny wypadek, 


ijście- z Aputitiném, dało "b potworzenia 


m . 


jeszcze 


kap tele; zajmować śię połyteeznómi instytucji- 


iii); sztukami”pięknemi, literaturą i tp, 
wrosztie jest stróżem shłónowych rozmów: 


szawa' Wie Wszystko * có 3i na świecie dzioje, 
Wszystko czyta, wszystkłem się zajmuje — więc 


tež” fi mło mówi się o polityce, 


stosunkach, położeniu wobec rządu, o 
niach i: zwaczeniach... 


A to wszystko nie wolno. 


Niechb 


o naszych 


pragnie- 


w z - 
po- | wielką skalę. Pomimo wielkiego ruchu pienię- 
jak | żnego, ` bogactw warastających u niejednych do 
mhó | kolosalnych rozmiarów, nie brak tu nędzy, dla 


gdzie dys 


której rząd .nie posiada nawet grpsza wspar- 
sia. - Pomoc :zawisłą wyłącznie: od ofiarności pu- 


ioty towarzyskie, «' najpiertysue ię" | licznej. To. też szpitale, przytuliska i tym po- 

i ajnrtje *towatzyske sOlidar- | dobne.zakłady rozwijają się bez przerwy, a pu- 
74 Watszkwie włóchą | bliczność warszawska uważa sobie za punkt ho- 
"A0ŚG każe 'wWkpierać pi 


norm robić co tylko wsjej-mocy. „Bogacze dają 
nie raz dziesiątki tysięcy, na stoły kwestarek 


©na |rzucają setki i tysiące, a choć w ogółe nie gar- 


dzą dziękczynną pochwałą, nie rzadko: jawi się 


afara, której dawca ukrywa starannie swe na- 


> 


zwisko. 


|dawaną' instytucjom dobroczynnym, wi 


W roku bióżącym cofnął rząd zapomogę 
pu- 


bliczność będzie miała nowy obowiązek. I spełni 


y się ja- |go.z ochota jak'spełniłaby - jeszcze dziesięć razy 


ki żańdarm dowiedział na pewno ż6 w łomu jakim | więcej, byłe jej więcej działać było wolno. Nic- 


rozmawiano ð tem łab oem; z 


tyb gotowe, a: potóńi:: któż wie? 


‘Warszawa cżytą dztenniki i książki, 
warńć za gramica, a to zakazane t 


7 


taby ratowała od denuncjacji. 


u rÅ dzięki temu. Warszawa: przypai 
odrobine wolności 4 | aauzch 
nikt nie maże..podsłnekać; 
sią mówi, żaden Qi 
szej tajemnicy: o. © 


en 


u: «Pod. taką: pohran i 
ile:jego cisayentamsy pozwalają, . gót intere- 
suje-sieaprawami publicznemi;bywo, qdpzawa 
każde zparofizenie, . czy. teżvzaWÓd, , Jęczi:cQ. Na 
jego pochwałę nalęży przyznać, żę ziTÓwką 0- 
shotą staje: ño nówejcpracy — naturalnie:zawsze 
a'żyleg orile na to. werunki pozwalłąjąt. 


arazby było ś 


p Pomóc. g 
a tych, z którymi | 
nie, zdradzi, Ghobty najważniej- 


ź4 


mniej 
dzie 


ą "rozwija się ta: życie o 


leitz- |stety, rząd 

o |erępuje szłachetne dążenia. Dla tego to trzeba 
di- nieraz robit coś w cichości. ~“ 
E i 


znowu pótrżeba solidarności towarzyskiej, Xtó- 


w tym względzie żelazną ręką 


_ „Tak n. p. istnieją w Warszawie bezpłatne 


wypożyczalnie książók dla ludu. Ruch w nich 
wielki — lecz rezultatów nie ogłasza się. Któż 
bowiem ‘może wiedzieć, czyby 


rezultat ten nie 


wydał się Moskałomń za wielki, a wówczas zam- 


mowana na každ 


chwilę 


kniętoby te czytelnie, które szerząc Światło, są 
tesa atyniami hasła: „przez oświatę do 
ct! r 


yy 


i fak wszystko liczyć potrzeba. Praca ta- 

kokp Jest nad az tru- 
na À ciglia = A jednak, nie wolno jej ani na 
obaj OAI pova nik tyz 


owoce dla przyszłości. 


negt esaf 4 86) 
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wać powinna, jest również wielee ujemną 
stroną dzisiejszego ustroju szkół naszych, która 
na kierunek moralny wychowanek fatalnie od- 
działywać musi i e której bliżej nieco pomówić 
postanowiliśmy. 

Pojmujemy myśl ustawodawcy, który wy- 
miar największej kary, jaka młodzieńca spot- 
kać może, t. j. wydalenie, w wszelki możliwy 
sposób ograniczył. Protokolarne przeprowadze- 
nie śledztwa, dowód przewinienia, przedłoże- 
nie wyniku dochodzeń i wniosków wydalenia 
najwyższej władzy szkolnej; wszystko to są bar- 
dzo słuszne wymogi, celem uchylenia wszelkich 
jednostronności, mianowicie. gdy. się rozchodzi, 
jak mówiliśmy, o wymiar najwyższej kary pu- 
blicznej. Nie ma jednak prawa bez wyjątków, 
jeśli zaś starożytna ta sentencja gdzie zastoso- 
wanie znaleźć powinna, to właśnie tutaj. Sądzi- 
my bowiem, że o ile idzie o uehybienia w mo- 
wie będące, procedura podobna, mianowicie w 
zakładach żeńskich, nie jest ani skuteczną, 
ani wskazaną względami etycznemi i pedagogi- 
cznemi. Sądy, uzbrojone w cały aparat pra- 
wnych środków dochodzenia, wobec przewinień 
tego rodzaju są prawie bezbronne, a ¢óż dopie 
ro instytucja pedagogiczna, ograniczająca się 
tylko na zeznaniach dobrowolnych a pytaniach 
bardzo dyskrecjonalnych. Jakichże zre- 
sztą już trzeba przewinień, ażeby gremium nan- 
czycielskie, zdecydowało się młodą panienkę 
ciągnąć do pisemnych -protekołów i-ak- 
ta takie przeprowadzać przez cały szereg u- 
rzędowych dykasteryj, do, tego nawet niepe- 
dagogicznych! Jak wiadomo. bowiem, m 
nas, Rady szkolne nie mają nawet własnych 
protokołów podawczych, i. wszystkie akta prze- 
chodzą przez protokoły władz politycznych, 
z któremi Rady te są związane. 

Jakież więę z tego następstwa? Objaśni- 
my to przykładem. Znajduje się dajmy na to 
indywiduum, zdradzające najgorsze. naposobienie 
pod względem morałnym. Zachowanie się w 
szkole: i poza, szkołą, stosunki i. znajomości, 
wszystko obudza najsłuszniejsze obawy, Żaden. 
uezciwy i dbały © swą córkę ojciec nie dozwo- 
liłby zbłiżać się do takiego indywiduum. Same 
nawet koleżanki unikają. . 

Nikt wszakże urzędewnie wystąpić 
nie chce z zarzutem: a gdyby nawet wy- 
stąpił z faktami, dozwalającemt przy pi; 
szezać wszystko ca najgorsze — to rodzina 
* opiekunowie, nawet przekonani 0 -złęm, 
osłaniać je będą wobec zakładu, Plama bowiem 
i na nich spadać musi.. A gdy indywiduum to 
jeszcze 'zdatne i robi postępy. w naukach, 
nie ma siły go usunąć —. aż chyba na ujmę za- 
kładu i ustaw obowiązujących doczekamy się 
dokumentn.. Ile na takiej procednrze 
tracimy moralnie, dowodzić zbyteczna. Jakaż 
wszakże na to rada? ii 

Odpowiedź na to pytanie znajdziemy, gdy 
się zastanowimy, jakby sobie postąpił każdy oj- 
ciec i kierownik zakładu wychowawczego, któ- 
ryby podobnie jąko sędzia przysięgły nie miał 
rąk związanych iiterą prawa. 

Każdy kierownik zakładu prywatnego, któ- 
ry nie zyski ale dobro uczennic miałby na 
względzie, wobec wypadku opisanego, nie szu 
kając bliższych dowodów, zawezwałby rodzi- 
ców lub opiekunów uczennicy i oświadczył im 
w cichościidyśkrecjonalnie, by cór- 
kę swą zabrali... gdyż zachowanie się jej nie 
jest najkorzystniejsze dla zakłada. 

I czy znajdzie się elioć jeden pedagog lub 
moralista, któryby: orzekł, że postępowanie po- 
dobne jest niesłuszne, nawet w wypadku, gdyby 
tu więcej było pozorów złego, niż samego zła. 
Nie, a dlaczego ? bo usunięcie takie nie macha- 
rakteru potępiającego wyroku, ale. tylko śro d- 
ka pedagogicznego, ze względu ną cały zakład. 
Wiadomo bowiem, że: nawet lekkemyślne tylko 
pozory złego, niemniej niękorzystny ezęsta wpływ 
wywierają, niź samo zło rzeczywiste. Gdzie zaś 
o ogół chodzi, tam jednostki wstępują na drugi 
plan. Idzie teraz pytanie, €ay coś p 0 
nie dałoby: się zaprowadżić i w publicznych za- 
ktadach- żeńskich, przynajmniej wyższych kate- 
gory]. m Ak JĄ LOW W . 

W naszem przekonaniu nietylko te jest 
możebnem, ale i koniecznem, Konie 
cznem jest mianowicie, ażeby ..dotychczasowe 
prawo—iż k a r a-stanówezego wydalenia li tylko 
na podstawie dowiedzionege przewikie-. 
nia i za zgodą naczelnej władzy wykonywaną. 
być może, ażeby to prawo- — nę i i 
we — uzupełnionem zostało w ten Sposób, by 
dyrekcjom zakładów żeńskich w 
sprawach obyczajowych przysłu- 
giwała władza czasowego tatw a- 
nia tych uczennie,.które zachowa» 
niem się swojam niekorzystnie od- 
działywać mogą na.swe kokeżanki. 
-= Czasowe to usuwanie, nie mogłoby oczywi- 
ście mieć nigdy charakteru  potępiającego. wy- 


oas 


roku, a tylko środka ..pedagogicznego, dlatego | 


wykonywanem byćby musiało bez wszelkiej 
publikacji w szkole i bez protokolar- 
nego dochodzenia; ł 
nych, zaznaczonem byćby mogło prostą wzmian- 
ką „przestała uczęszczać. * 

Nadto, z uwagi nẹ wielką doniosłość podo- 
bnego środka, z uwagi, by i przy jego zasto- 
sowywaniu w jak najszerszeja dopusz 
czalnej mierze uwzględnioną została myśl 
ustawodawcy, obostrzająca możność wydalania 
uczniów — należałoby przyjąć, by czasowe 
usunięcie mogło tylko nastąpić na mocy 
uchwały całego gremium natczy ciel- 
skiego większością przynajmniej trzech czwar- 
tych głosów i to na posiedzeniu, ad hoc zwoła- 


nem a odbytem pod przewodnictwem inspekto- 


ra krajowego lub jego zastępcy. 


Nie ładzimy się, aby środek, przez nas_pro- 
ponowany odrazu znalazł: posłuch, tembardżiej 
gdy wiemy jak trudną jest u nas wszelka zmia- 

jna zasadniczych ustaw szkolnych. Nie mniej 


przeto pewni jesteśmy, Że prędzej czy później 
Środek ten pedagogiczny musi zualeźć uwzglę- 


dnienie, jeśli tylko koła kompetentne szczetze 


zajmą się tem piekącem pytaniem: czy i o ile 


samym ustrojem swym, zakłady żeńskie wpły- 


wać mogą niekorzystnie na swe wychowanki. 
Ze swej strony, rzucając myśl, pozwolińty 
sobie odeprzeć jeszcze z góry 
które proponowany środek spotkać mogą. 
] tak zarzucać nam zechcą: ` r 
Że proponowane ùsunięcie jest niczem in 
nem, tylko karą wydalenia czyli potępie- 


miem a więc bez dowiedzenia winy nie 


powinno być przedsiębrane. ra, 
a rodzice czy opiekunowie biorąe właśnie 
akt taki jako wyro« potępienia, dopo mi- 
nać się będą wykazania winy, ztąd proceso- 
wania itp. nieprzyjemności. ` i 
e prawo podobne, wykonywane przez 
sam zakład może być niersz aktem sttonni- 
czości. | $ 
Że panienka, dotknięta podobnym środkiem 


pedagogicznym, będzie jnż w pewnym wzgłę- 


dzie pod prępieżem, przez co dopiero na 
złą drogę wejść może. 

Że zadaniem zakładów wychowawczych 
winno być poprawianie a nie potępianie. 

e wprowadzenie podobnego środka, jest to 
odnawianie w pewnym względzie, powsze- 
chnie potępionej dziś praktyki, piętnowania lu- 
dzi zarzutem „politisch verdächtig“, wreszcie: 

Że jeśli prawo, dyskrecjonalnego usuwania 
jest koniecznem i pożytecznem pod wżględem 
pedagogicznym, to nie powinno być przywi- 
lejem ty Iko żeńskich zakładów. 

Co do pierwszego, na tem miejscu odpowia- 
dać nie będziemy, wszystko już bowiem powie- 
dzieliśmy wyżej. Kto nie zrozumiał 


czych, mianowicie żeńskich, spotykać się mogą 
indywidua, którfm winy urzędownie zadoku- 
meńtować trudno, a których yw najgorszy 
jest niezaprzeczalny, których. każdy śumienny 


tego nic przekonać nie potrafi. i 

„Co do przypuszczalnego procėsówania się 
rodziców lub opiekunów, obawy żadnej niema. 
Żaden zakład prywatny z-powodów podobnych 
ami procesów ani nieprzyjemności nie miał... 
dlaczego : bo podobne usuwanie uczenie z Za“ 
kładów prywatnych jest prawem ich właści” 
cieli, Gdy więc podobne pra w ó posiadat beda 


i zakłady publiczne — gdy otem prawia wie- 


dzieć będą rodrice 
córkę dp zakładu — opi się mu nie 

W interesie zresztą o bu stron leży zała- 
twienie. spraw podobnych w jak największej ci- 
chości, bez rozgłosu. ża Ek 

Nie może też być l 
przez to dziewczyny i wprowadzaniu na złą 
drogę. Jakkolwiek bowiem spierać się nia mysli- 
my, że czasowe usunięcie z zakładu, tò- 
że być bolesiym ciosem dls panianki ' i jej ro- 
dziny, mianowicie gdy w gruncie upadku jesz- 
cze nie było — to właśnie siła tego śrolłka 
obok formy, jak najbardziej dyskrećjonalnej i 
oszczęjdzającej osobę dotkniętą, obok możności p o- 
wrotu do tego samego zakładu, składają się 
na to— że proponowany środek okazać się może 
najskuteczniejszym bodźcem do poprawy jedno- 
stek, a ochrony zákładów publicznych od obja- 
wów dla nich niemiłych i szkodliwych. Zresztą 


i opiekunowie oddając 


li o tem wątpić nie można, że utzeuice, wie- 


dząc, iż mogą być usunięte z zakładu, 
mimo, że im świadkami i protokołami 
wina udówodnioną nie gdzie.. będą powol- 
niejsze na wszelkie Rpominania i rady. 
W. danym zaś razie, same nprzedzać będą poło: 


| bną, ewentualność i uwolnią zakład od. przed- 


giąbrania środków ostatecznych. (1 wią 
Na tem też miejscu. najstosowniej zazna- 


Najnowsza literatura ukraińska. 


Przed rokiem 1860, pamiętnym w dziejach 
państwa moskiewskiego na równi z kilku swemi 
poprzednikami z tych wiełkich nadziei, któremi 
podówczas przyszłość obarczano, niewiele sobie 
łamiąc nad tem głowę, ezy przyżałość ta adol- 
ną będzie je urzeczywistnić — i na Ukrainie 
zapanował ruch znaczny. Już w r. 1857 poczęto 
wydawać elementarże małoruskie, gramatyki 
i w ogóle zaczęto się krzątać nad rozwi 
nięciem uśpionych sił Ukrainy i budzić je do 
życia. "Z owych czasów” pozostały na kartach 
historji oświaty na Ukrainie; oświaty, dodać 
trzeba, dążącej do samodzielności możliwie. naj- 
większej — mazwiska : takich ludzi, jak Szew- 
czenko, Bzejkowski, Moroz, Greszczęnkowski i 
innych. W r. 1860 i 4861. wychodziło pismo O- 
sno:ra, z któregu przedryki powieści i drobnych 
opowiadań rozchodzidy się w ogromnej liczbie 
egzemplarzy. Dawniejsze akrainofilstwo, którego 
zadaniem głównem było przygotowanie narodu 
do reformy włościańskiej, gdy „to ostatnie za- 
danie rząd wziął na siebie, zmieniło swój cha- 
rakter i zwróciło się na inną drogę, ady jeden 
cel, niegdyś upragniony jako bardzo daleki, był 
Już blizkim urzeczywistnienia, 4 nareszcie przy- 
oblekt sukienkę życiową, szkoła ukraińską ża- 
częła pracować nad zbliżeniem klasy inteligen- 
tnej z narodem i nad wzajemnem ich ZapOzna- 
SRTA z sobą. Dzięki zbiegowi najrozmāit- 
jeja Przyczyn i okoliczności, między któremi 
a: PA a ważniejszych ról odgrywało stosunko- 

1 gracze powodzenie propagowanych zasad, 


po kiku latach działalność lit rifi- 
A ao 26! eratury ukrsifi- 
rozna dl się ograniczyć do bardzo drobnych 


Zawsze wsz8kże W. 

dzy 1874 i 1876, a później 1881 i jg i 
; A 82 latami 

wyszły książki małorūskie, pr i 

szury popularne. Bia a 

„ Z przed roku 1864 i lat wcześniejszych be, 

letrystyka ukraińska zajmowała się głównie ba- 


perjodach tig- 


daniem Życia ludu, a najlepsza autorka z 0- 
wych czasów, kryjąca się pod pseudoninem 
Marko-Wewczok, przowadni kreśliła | szkice, z 
natury i opowieści z ust ludu. Wtedy to pewna 
grupa pisarzy ukraińskich rozwinęła działal- 
ność na większą skalę i x jednej strony, pisano 
o Małorosji dla rosjan po rosyjsku, a z drugiej 
tłómaczono z rosyjskiego i innych języków na 
małoruski dla ludu . ukraińskiego. . Spotykamy 
tu nazwiska Mordowcówa, panny Kulisz, Olel- 
kęwicza i wielu innych. Przełożono na małoraski 
QOdyseję, wiele utworów Gogola, . Lermontosa, 

i Kryłowa, dalej drobne wyjątki i. drobne 
utwory. Mickiewicza, Syrokomli, a jeszcze. dalej 
Szekspira, Byrona, Heinego i- innych. Inni pisa- 
rze małoręgcy pracowali i krzątali się koło 
stworzenia oryginalnej literatury ukraińskiej. 
Najwięcej znalazł naślądowców Taras Sgewczen- 


ko, ale nikomu z nich nie sądzono wznieść ię 


po nad mierność. | f 
Moglibyśmy.tu przytoczyć caiy szereg ną- 
zwisk, ale gdy telnie wiele same: mówią, ogra- 
niczymy się nę. podaniu nazwisza jednego z paj- 
zręczniejszych naśladowców Szewczenki, zmarłe- 
go w 1874 róku, Kulika, który był nanczycie- 
lem w Połtżwie. Dó najlepszych piśarzów, na- 
leżą: S. Rudanskij, który często przypomina 
Kolcowa i Niekrasowa i Neczuj (I. Lewicki), 


naśladujący Turgeniewa w większych swych u- 


tworach. Oprócz nică na wspomnienie 'zasługu- 


ją L. Glebow i M. Starickij, pisnjący także pod 
nazwiskiem ntaryczenki, jako tłumacz obcych 
pisarzów od Andersena aż do Szekspira. Naj. 
pierwsze miejsce — „z prawa i urzędu ten za- 
szczyt jej uależy* — dąć trzeba pani 
kiewicz, z domu Wilińskiej, która pod: pseudo- 
nimem Marko-Wowczok odrazu, jednym zama- 
chem ` pióra: w r. 1857 zajęła pierwszorzędne 
stanowisko. Kiedy w tym roku Kulit wydał 
swoje „Zapiski o jużnoj Rusi“, w liczbie nade- 
słanych mu rękopisnów do tomów następnych 
janajdował się niewielki ezjok, dwie drobne 
żawierający powiastki, na które on z początku 


w katalogach zaś szkol- 


pewne zarzuty; 


Jfra. to wcale pokaźna. 


lub nie 
chciał zrozumieć, Że w zakładach wychowaw- 


chówca, dbały ò dobro ogółu, bez ramysłn, z 
ręką ha sercu i całym - spokojem by oddalił — 


mowy o pię tnowanin|stawień teatralnych w języku moskiewskim, 
'dawania przedstawień w języku: niemieckim lub 
francuskim, 'a. za pozwoleniem osobnem admini- 
stracji także w języku polskim i ruskim. Prze- 
'ciw. ostatniemu: punktowi umowy zaprotestował 
redaktor Ktjewlunina p. Pichne i były rektor 


[że Kijów, 


czyć, Że niema takiegó zakładu, któryby chętnie 
używał podobnie radykalnych środków, gdyż 
każdy we własnym interesie, wobec 
swych włsida naczelniczych, rad się wykazywać 
jak majwiększą liczbą objawów dodatnich a nie 
ujemnych. Każdemu też uczeiwemnu isu- 
miennemn zakładowi idzie przedewszystkiem 
o poprawę i to środkami najłagodniejszemi. 
Niezawodnie też, po Środek ostateczny sięgniesię 
dopiero wtedy, gdy już wszystkie inne się wy- 
czerpią, które zdrowa pedagogia i etyka podaje. 

O wznowienia wstrętnej zasady „podejrzeń“ 
niemoże być mowy. i 
obyczajowe“ jest rzeczą zupełnie inuą niż 
sfera „przekonań“ politycznych. Gdy przeko- 
naniom „wewnętrznym* zupełna swoboda musi 
być zostawiona, to „zewnętrzne* zachowanie 
się obyczajowe musi być zawsze w pewne karby 
ujęte. ' ; 

Codo obawy o stronniczość coż powie- 
my? Gdżie idzie o sprawy czysto obyczajowe, 
tam trzeba wielkiego upadku moralnego ze 
strony całego gremium — by takowe zdobyło się 
na strońniczą nchwałę, — tego i przypuszcza 
nam niewolno. ` Zresztą, współudział reprezen- 


przyznać i prawo zawieszenia uchwały — usu- 
wa wszelkie obawy i czyni zadość myśli pra- 
wodawcy, która 'w podobnych razach wymaga 
współudziału strony nentralnej. 

"Z zarzutem 6 przywilej zakładów żeń- 
skich spierać “sie niebędziemy i chętnie odeń 
odstąpimy — ale na korzyść zakładów męzkich; 
t. j. by prawo „czasowego usuwania* przysłu-. 
giwało także i męzkim szkołom.  Jeżeliśmy zaś 
ograniczali się do zakładów żeńskich, to dla 
tego, Że prawo to dla nich jest niezbędniejszem 
a powtóre, że żądając mniej prędzej spodziewać 
Się można pomyślnego skntku. Gdy żaś prak- 
tyka pokaże, że prawo było pożytecziiem — 
wtedy z łatwością będzie go można rozszerzyć. 


Ziemie polskie. 


, Gimnazjum męgkie w Kaliszu w obecnym 
roku szkolnym liczyć będzie 750 uczniów, Cy- 


Do zarządu tegoż, zakładu naukowego zgło- 
sił się chłopieć włościanin:ze Słupcy, .ź prośbą 
o. przyjęcie gò dó szkół gdyż ma wielką ochotę 
do nauki, Przysposahiał się sam i, jak twier 
dzi Kaliszanin, zdał pomyślnie egzamin do klasy 
trzeciej. `. niach ad 
„Takich dzieci włościańskich,  któręby chę- 
tnie i dobrze się uczyły, jest w naszych wio- 
bkach niemało, szkoda tylko, że.tak zwana o- 
świata ludowa, czyli szkółki elementarue, nie 
wyzyskują į nię rozwijają wrodzonych zdolno- 
ści wiejskiej dziatwy. r 

M 


Jaką Kijewianin i szanowny redaktor jego 


wijak równocześnie się obawia jógo niespoży- 
tej siły 1: wależy przeciw niemu wszejkiemi spo- 
soby, iłustruje dosadnie korespondeńcja Kraju » 
Kijowa. Czytamy w niej: 43 : 
„Dzierzawa teatru, na którym: podobno Ża* 


|dem'z frzedsiębiorców przy złym 'repertośrze i 
liekyeli siłach zbiorowych nietylko świetnych| 


interesów: nie zrobił ale jeszcze traeił, po dłu- 
gich sprzeczkach oddaną została na lat trzy 
jednemu: z«dwóch kónkurentów, Sawinowi' za 
7,900 -rubli Kgmisja teatralna w tym celu wy=: 
znaczoBa przez Radę miejską, spisała- pakta. u- 
mowy zawartej między miastem. i-p.: Sawinem, 
przedstawiając ją de zatwićrdzenia” radnych. 

entrakt obowiązywać miał dyrekiora do przed- 
W) 
poście wielkim do ntrzymańia opery włoskiej i 


uniwersytetu prof. Renenkampf na tej. zasadzie: 
„jako miasto moskiewskie, powinno 
mieć teatr tylko moskibwski.” 1985 


é 


"Moskwa. 
Hkoierynostuwsiej Lństok donosi jak dale- 
ce niektórzy żydzi: amieli orjentować się w po- 
łożenin już podczas samego pogromu; wyzysku- 
jąc go ku późniejszej swojej korzyści. Jeden z 
nich na wieść,:że progrom się rozpoczął, wszyst» 
kie rzeczy cenne zapakował do kufra i ukrył 
na ustronin, oczekując napastników. Gdy ci nie 
zjawili się wyszedł na miasta i zdołał skiero- 


nie zwrócił uwagi. Gdy jednak rozpatrzył się w 
nich, postanowił je czemprędzej wydać, co rze- 
czywiście miąło miejsce tegoż jeszcze. 1857 r. 
Maleńka Książeczka pod skromnym. tytułem 
Wuj pią opowidanja* BLED. or J farga 
odzenie ogromne. Türgenjew przełożył j 

na język r jaki, a rzektań Be w f 1858 
wyszedł nąk adem Kożanczykową, :p. n.: „Ukra- 
ińskije narod yje razskazy.“, Wkrótce potem w 
Moskwie wyszły tejże autorki opowiadanie z 
życia Judu rosyjskiego, a odtąd stale w zqa- 
czniejszych pismach imię M. Wowczka zaczęło 
się pojawiać. CP” 
- 0d. czasu do czasu pisma tej autorki wydą- 
wano oddzielnie, a powodzenie -małych -tyc 
książeczek było. tak wielkie, że „dziś należą już 
do rzadkości bipliograficznych. Taras Szewczen - 
ko nazwał panią Markiewicz swoją spadkobier- 
czynią. na polu literatury i- córką . przybraną. 
Pani -Markiewicz zupełną odpłacała mu: wzaję- 
mnością, Z czasem jednak „z. pola. literatury 
ukraińskiej p. Markiewicz. zupełnie się usunęła, 


„pisała tylko czysto. rosyjskie utwory, a w osta- 


tnioh: czasach „zaczęła przekładać na język ro- 
Byjski dzieła pedagogiczne z obcych języków. 
Ogółem małorosyjskich większych i. mniejszych 
powieści i opowiadań Marko- Wowezok napisałą 
«6, a % mich najpiękniejszemi (chociażj wybór 
bardzo: trudny), ze względu głównie. na znacze- 
nie jakie miały w chwili ich powatania, są bez- 
wątpienia: „Ozariy“, „Lemeriwaa* , „Dąniło 
Hrucz*, „Níewolaica“, „Iwan Karmeluk* i żyw- 
cem z podań spisana bajka „O dziewięciu bra- 
ciąch -rozbójnikąch i o dziesiątej siostrze Hali“. 
Większość swych opowiadań Marko-Wowczok 
caerpie: z podat ludowych, a czasem. historycz- 
nych, niektóre zaś mają najwyraźniejszy cha- 
rakter etnograficzny, Do tych osiatnich zaliczyć 
trzeba ładną powieść „Cząry”, spisaną ze słów 
pewnej staruszki, Z chwili kiedy pisała. swe 
powiesci, autorka czerpała maierjały. dla kilku- 
nastu. pięknych swyci opowiadań, i przedsta- 
wiła nam w nich lud ukraiński współczesny, a 


"gda sie bogen (cują ôbecnie nad reformą zarządów gubernial- 


tanta władzy naczelnej — któremu można by- 


|ma być również wybierany, przez ziemiaństwo. 


Pichne żieje nienawiścią ku polskiemu żywioło=- 


Imi! 


wać gromade w swoją stronę, poczem naprowa- 
dził ich osobiście na ślad schowanych koszto- 
wności, i został złupiony, ograbiony. Jak po- 
grom się skończył, zaczął jęczeć i podał rachu- 
nek przewyższający w trzykroć poniesione stra- 
ty. Przesadzone zresztą cyfry tych strat dają 
prawie wszyscy, Są i tacy którzy powodując 
się na pogrom odmawiają płacenia należności, 
odmawiają kwaterunku, podatków nawet i.t.p. 


* * * 


l 


- W ministerjum spraw wewnętrznych pra- 


nych. Ustanowiono wtym celu osobną komisję, 
która opracowała już główne zasady na których 
ma się oprzeć zarząd gmin, powiatów, wreszcie 
gubernij. W łonie komisji poruszono przede- 
wszystkiem kwestję formy zarządu. Z trzech 
pierwiastków, jakie mniej albo więcej, w tem al- 
bo owem państwie przeważają (społeczny, admi: 
nistracyjny, biurokratyczny), wybrano, jak się 
tego spodziewać należało, ten ostątni. .Odpo- 
wiada on przecież najwięcej nie tylko. panujące- 
mu obecnie w Moskwie systemowi rządowemn 
ale i charakterowi ludności moskiewskiej. 
Ustanowiono następnie cztery stopnie ad- 
ministracji. Najniższym będzie zarząd wsi któ- 
rą stanowić ma gromada, bez różnicy na stan 


Ji wielkość posiadłości. W obręb działalności po- 


licji wykonawczej takiej wsi wejść mogą także 
posiadiości oddzielnych dotychczas właścicieli, 
jeżeli życzeniem ich będzie przyłączyć się do 
gromady. 

Drugi stopień administracyjny — to zarząd 
gminy. Gmina będzie wszakże wszechstanowa a 
naczelnik jej wybierany z pośród ziemiaństwa. 

Zarząd powiatu będzie stanowił trzeci sto- 
pień. Zamiast dotychczas istniejących licznych 
dykasteryj byłby zarząd jeden tylko, ogólny, 
koncentrujący w sobie wszystkie działy admi- 
nistracji powiatu. Naczelnik zarządy powiatu 


Czwartym i ostatnim stopniem administra- 


[cji będzie zarząd gubernialny. Zogniskuje on w]. 


sobie wszystkie niemal teraźniejsze zarządu gu- 
bernialne, Zależnym będzie bezpośrednio od sē- 
natu rządzącego. W skład komitetu .gubernial- 
nego wejdą: : gubernator (jako przewodniczący), 
marszałek. gubernńialny, wicegndernatór, naczel- 
nik ZAriąCh skarbu gubernialnego, przewodni- 
czący gubernialnego zarządu ziemiańskiego i 
innych kiłka figur urzędowych. 

Oto jest skromny zarys przeprowadzić się 
mającej reformy. Niewiele można z niego wy- 
wnioskować —- zdaje się jednak, że zakres kom- 
petencji stanu ziemiańskiego zostanie rozsze- 
rzony. ) i i kisret 
Projekt powyższy rozesłany został, jako 
okólnik, do wszystkich gubernatorów z zawez: 
waniem do poczynienia odpowiednich uwag, nad 
któremi komisja będzie się później zastanawiać. 
Termin zebrania komisji naznaczony na koniec. 
grudnia b. r. | 


* 


%* * 


N. Pr. Zig: otrzymała ud pewnego Moska- 
la z Neapolu list następujący : 
„Szczujcie-no do wojny Moskwy z Niemca- 
Nuże! My Moskale wcałe nie lękamy się 
wojny. My bo poprzestaniemy wyłącznie na o- 
hronie (jak Turcy pod.Plewnąę), a zresztą niech 
0 qas radzi poczciwa zima nasza! Hę? „Co tam 
powiecie. na zimowe kwatery Drzy. 30 stopniach 
mrozu:? , Inaczej to smakuje, niż miła wojenka 
zimowa we Francji! 

Natomiast dia Niemiec byłaby. wojna z Mo- 
skwą okrutną naprawdę klęską. Za pierwszym 
sfrałęm wyrznęlibyśmy, ile się da Niemców, za- 


mieszkąłych w Moskwie, a resztę jak psów wy | 


płoszymy za granicę. - -< Poódp. Moskal,“ 

Do listu tege N. Pr. Ztg. dodała komen- 
tarz, w którym stąra się. edeprzeć czynione 
Niemcom zarzuty. „My, .Niemcy — pisze — wie- 


my dokładnie, eo znaczy wojna; zastanawiamy 
się przetć poważnie nad możliwą walką z mo- 


skiewskiem państwem. Pragnienia walki nie ma 
z nas nikt — przeciwnie. > Gdyby. wszelako — 
a eo odwróć Boże! — udać się miało słowiań- 
skim podżegaczom w Moskwię do tego stopnią 
podnieść nienawiść do Niemćów, tak, iżby whrew 
najgorętszemn umiłowanii, pokoju już było nie- 
podobiężstwem cenne skarby pokoju zabezpie: 
czyć: inaczej jak drogą walki — ha! to do, boju 
twardego przystąpimy z chłodną rezygnacją i z 
otachą, jaką daja świadomość obowiązków i słu 
sznej sprawy“. a 

Nie wiadomo, czy list powyższy jest auten: 
tyczny, ćzy też w redakcji N, Pr. Zig. sfabry- 
kowany, jak- przypuszcza „Now. Wyemia, jest 
jednak w każdym razie ciekawy, zwłaszcza, że 
wywołał szerszą w prasie Inoskiewskiej dysku: 
sję. Jak Niemcy, iak i Moskale udają, że Za- 
tzekają się wojny — Katków zaś, którego od-; 


najlepiej jej się udawały obrażki z życia oby- 
wateli i mieszczan, bo tych znała najlepiej. Ta- 
kie jej powiastki, jak „Baba tiulowa*, „Głnche 
miasteczko* i „Instytutką* — są rzeczywistemi 
perłami. ,  . ; 
Nie pięknie w nich wyglądają t. z. klasy 
uprzywilejowane, inacżej miano inteligencji no- 
szące, ale gniewać za to najmniej mamy prawa 
na autorkę, boć trudno się gniewać chyba na 
lustro jeśli ktoś ma twarz krzywą! Krytyka 
współczesna zachwycśła H. bezwśriinkowo 
wszystkiemi powieócianii M. Wowćzka, póżniej- 
Sza już chłodniej na nie spoglądała, a nawet 
dopatrywała się w nich wad wewnych, a kry- 


h|tyka z ostatnich zupełnie czasów Widzi w nich 


zbytni. sentymentalizm, brak misiernego wykoń- 
czenia i t. p. wady. Zjawisko to jednak wy- 
tłómaczyć się daje bardzo prosto. Współcześni 
świadkowie walki literatury z mawal włościan 
inaczej patrzeć masieli (i rzeczywiście inaczej 
musfały òne wyglądać) na utwory M. Wow- 
czaka, aniżeli dzisiejsi krytycy. Ani bezwzglę- 
dne pochwały, ani zarzuty sentymentalizma — 
nie ńaieżą się pani Markiewicz, a cokolwiek u- 
rzędowa krytyka o jej utworach orzecze, pozo- 


staną one. zawsze bardzo pięknemi obrazami 


przeszłości tak Samo, jak dla współczesnych 
były tendencyjnemi szlachetnie, co nam się dzjś 


sentymertalnością być zdaje. Publiczność już| dwiana Nicz* (przeróbka z Gogola), kilkn zbior- 


zawyrokowała o mich: w handlu księgarskim 
książki M. Wowczaka należą do bardzo rzad- 
kich. I słusznie jej się ta należy. 

„Iwan Lewiekij, pisujacy czasem pod pseu- 
domymem Neczuj, syn księdza prawosławnego, 
ur. 1888 roku w gub. kijowskiej po skończeniu 
seminarjam dąchownego, :a „później akademii był 

ługi tzas z własnej ochoty t. z. podówczas o- 
chotnikiem-nautzycielem języka, historji i jeo- 
grafi Moskwy i Polski w gimnazjach okręgu 
warszawskiego. Jak może się w jednym czło- 
wieku pogodzić umiejętność pod czy przysługi-. 
wania się komuś z miłością dla narodą i chę- 


powiedź streścił nam przed paru dniami tele- 
gram z Petersburga, zwala winę na Polaków, 
jako jedynych i wyłącznych ie do woj- 
ny. Trzeba przyznać, że Mosk, Wied. mają je- 
dną przynajmniej zaletę: są konsekwentne. 


Obchód jubileuszowy. 


Złoczów. Program uroczystości Ś 
miątki obchodu dwóchsetnej rocznicy 
dnia. 

1. Dnia 11. września b. r. 
no nabożeństwo żałobne, zaś o 
korowód z pochodniami przy u 

2. Dnia 12. września b 

a) O godzinie 5. rano poblidta z muzyką 
wystrzałach możdzierzowych ; k 

b) o godzinie 9. rano rozpoczęcie solenńego 
nabożeństwa w kościele, w gr. kat. cerkwi i izrae- 
lickiej świątyni. Przed rozpoczęciem nabożeństwa 
obrządkn łacińskiego nda się procesja z kościoła 
farnego na ogród zamkowy dla wysłuchania polo- 
wej mszy św. pod namiotem, po której nastąpi po- 
święcenie placu Subieskiego, odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej i przemowa ks. kanonika Stachowa do 
Indn o znaczenin tej uroczystości, 

Po przemowie rozdane zostaną pamiątkowe o- 
brazki i medaliony. 

c) O godzinie 2. popołudniu rozpoczęcie festy- 
nn Indowego z następująęym programem : 

Zabawa fantowa „Podróż po miastach dawne- 
go królestwa Polskiego. * 

Ubieganie się gimnastyków o uzyskanie poda- 
runków, wywieszonych na sztandarach 12. metrów 
wysokich. 

Wyścigi konne i puszosenie. balonów. 

d) O godzinie 8. wieczór, ognie sztnezne, na- 
koniec . 

e) o godzinie 9. przegląd iluminowanego miasta. 

Kołomyja. Program uroczystego obchodu w 
„mieście Kołomyi 200-letniej rocznicy odsieczy Wie- 
dnia przez króla Jana III, 

1. Dnia 11. września o godz, 9. rano żało- 
bne nabożeństwo w rz. kat. kościele za poległych 
pod murami Wiednia za wiarę chrześciańską. - 

2. W dnia 11. września b. r. wieczorem o 
godzinie 7. odczyt p. pref "W.w sali kasyna-re- 
Bursy za wstępóm, równocześnie o tej samej godzi- 
nie wyrnszy z budynku ratuszowego ‘pochód ż po- 
chodniami z muzyką; o godzinie 8. wiBczorem 
przedstawienie dramatyczne w sali' kasyna-resnrsy, 
transparent w drzwiach balkonowych biara burmi- 
strga, iluminacja budynku ratuszowego i o łe to 
być może ogólna 'ilaminacja, 

3. W dnin 22. września b. r. o godz. 6. ra- 
no pobudka z muzykę przy wystrzałach z możdzie- 


rzy; o godz. 8 rano solenne 'nabóżeństwo w gr. 
kat. cerkwi; o godz. 9, rano solenne nabożeństwo 
w rz. kat, kościele; w kościele ewangielickim na 


Baginsbergn i'w wielkiej synagodze izraelickiej, 

4. Po ukończonych nabożeństwach o godz. 10. 
przed południem. obok pomniky Karpińskiego w 
rynkn mowa p. S., objaśnisjąca uroczystość tę; na- 
stępnie kantata na temat stosowny, wykonana przóz 
młodzież szkolną pod kierownictwóm p. pref R.; 
rozdzielenie przez: zwierzchność gminną obrażków. 
przedstawiających króla Jana III., oraz pism'lu- 
dowych, podzem muzyk miejska z. marszemi Sobie- 
skiego przychodzi przed bndynek, ratkizowy, gdzie 
burmistrz miasta krótką przemową otworzy: alicę 
Sobie klego, stanowiącą przestrzeń począwszy ed 
ratnszgu aż do rezydencji gr. kat, probostwa. 

5. O godzinie “4. popołudniu” tego aamego 
dnia festys w ogrodzie miejskiw „Zucisze* ża 
wstępem  Ciysty <tochód, z festynu przeznaczony 
ma zatnpno obrazu Matejki Jan III,. Po spałeniu 
sztucznych ogni w ogrodzie powrót do miasta. ej 

6 Na zakończenie uroczystości wieczorem po 
powrocie z ogrodu skromny 
mieszesnńskiem. -Biy l 

— Nowy Sącz d. 30. sierpnia. Gdy cały kraj 
nasz Święci pamiątkę odsieczy Wiednia, nasz Sącz 
pod tym względem niechce pozostać w. tyle. Za- 
wiązano wię komitet .z wybitnych osobistości, do 
których przybrane też obywateli ze wsi, i spro» 
szono na walne zgromadzenie zebrane z księży i 
Indu z dkolicy ha dejeń 19. sierpnia, na którem 
ułożona nąstępujący program obchodu tej. niezwy- 
kłej nroczystości, -, < i 

Komitet w Nowym Jączi do uświetnienia ob- 
shodu 200-lstniej rocznicy odalegzy Wiednia, 1. So- 
lenne nabożeństwo „przed południem o godzinie 10. 
w kościele parafialnym poprzedzone pobudką i sal- 
wawi, 2. Odczyt pnbliczny na rynku miasta popo- 
ładnin w krótkiem streszczeniu 0 odsieczy Wiednia 
i znać eniu uroczystości obchodzonej. 3. Rozdział 
pieniędzy lnb pamiątkowych obrazków i broszur po 
odbytym odczycie. 4. Pochód banderyi konnej, x u- 
działem straży pożarnej i muzyką do ogrodu strze- 
leckiego, tamże zabawa, o zmierzchu powrót z mu- 
zyką do miasta, 5. Wieczorem iluminacja z prze- 
Źroczami i obraz,z żywych osób na rynku, przed- 


wieczorek w: kasynie 
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ności a często upadku — tego nie jesteśmy 
zdolni pojąć. Zdarzają się jednak zbyt często 
wypadki podobne, abyśmy się p. Lewickiemu 
dziwić potrzebowali. Pierwsze pierwiastki p. L. 
drukowane były we [Lwowie około. 1867. roku, 
w ówczesnóm piśmie Prawdi, a w 1871r. ze- 
brane w jedną całość wyszły oddzielnie p. n. 
„Powieści Iwana Neczuja.* Z większych jego 
utwerów „Przybłęda* był tłómaczony na- pol- 
ski w r. 1878 i wydanz w Poznaniu (8-vo, str. 
115). Lewickij fak samo jak i M. Wowczok za- 
czął od walki z poddaństwem, a dziś walczy 
z innemi jego społecznemi wadami. | 

W dalszych szeregach stoją: L. Giebow 
(ur. 1832 roku) poeta ukraiński, znany sźczepój- 


niej z przekładów bajek Krytowa, i zm już 
dziś 'Rudańskij, anto „Spiwomowek“, A i 4 


1860 aż do 1880 uękanych i męćzonych przez 
przeróżnę rozporządzenia, aż naresztie wyda- 
nych, ale 2e zRaczneni opusztzeniami. W ręko- 
piśmie dotąd pozpstżją przekłady Iljady, „Sło- 
wo 0 pnłku Igora“, i kilka poematów. Wyjątki 
z tych rzeczy drukowane były w twowskiej 
Prawdzie w ZE) 1872 — 1875. > : 
Ostainı z najlepszych, dotąd `bojujący pi- 
SarZz ukraiński M dtariekt;, dbywstśi zab. A 
dolskiej, kształci! się w kijowskim uniwersyte- 
cie. Jest en antorem libretta dò opery „Riz- 
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ków drobnych utworów, a nareszcie wielu prze- 
kładów z obcych. języków: (Andersen Miekie- 
wicz, Bajron, Szekspir); hawet „Hamletowić p 
Starickij kazał mówić po małorusku, čo chyba 
już jest najmniej właściwem, bo jeżeli oświeco” 
ne klasy mogą go czytać i czytały w innych 
przekładach, fd, śmiemy wątpić, czy hawet po 
małorusku  przeinawiającego księcia duńskie- 
go zrozumie, a bodaj i Błuchać nie zechce. 

Na zakończenie zauważyć wypada, że pisa- 
rze małortscy kują wyrazy nowe w takiej 
ilości, że często zrozumieć niepodobna całych 
ustępów. (Kraj.) 


cią wyaźwignięcia go ze stanu apatji, bezczyn-| 


— 


p 


Stróż oddał policzek żydowi, ale w tej chwili, 
nie przesadzam, rzuciło się 20 żydów na stróża i 
tak pięknie go obrobili, iż wybili mu oko, pokiere- 
szowali zupełnie twarz i zemdlonego zostawili na 
ulicy. Około godz. 7ej pan jego, właściciel realno- 
ści pod 1. 13 pod Dębem, powrócił do domu, a 
chcąc którego z winowajców wyłapać, począł prze- 
chadzać się po ulicy, co obaczywszy żydkowie, przy- 
stąpili - do niego i poczęli się uskarzać mna stróża. 
Pan K. odrzekł im: „Ten gałgan jnż kilka razy 
wyprawiał awantury, trzebaby go oddać na policję, 
chodżcie więc ze mną, bo mi się sam wziąć nię da,“ 
Zydzi więc pędem rzucają się w liczbie pięrnastn 
na dziedziniec i przemocą chorego biedaka zabiera- 
ją na policję, Naturalnie, że to był podstęp ze 
|strony p. Kauczyfiskiego, inaczej bowiem byłby ży- 
dów nie wyłapał. Komisarz policji zamiast stróża, 
zamknął wszystkich żydów, a stróża odesłał do 
sapitale. 

Wreszcie wypadek, który zaszedł również w 
sobotę, kiedy to pobito mocno trzech kondnktorów 
tramwajowych za to, iż dziecko żydowskie zostało 
nieszczęśliwym wypadkiem przejechane, 

za autentyczność wszystkiego ręczę, a na wy 
padek świadkami stwierdzić mogę, Wobec tego za- 
pytać tylko nałeży, kto wywołuje zajścia uliczne. 

gad, TV, 


stawiający zwycięzcę z pod Wiednęa. 6. Pówię- 
kszenie komitetu do wykonania programu i wystó- 
sowanie zaproszeń do najbliższych plebanów, tu- 
dzież przełożonych obszarów dworskich i naczelni- 
ków głflń, do współudziała. 7. Udanie się do repre- 
zentacji miasta t do dyrekcji kasy oszczędności z 
prośbą o subwencję na pokrycie nieuniknionych K0- 
sztów, szczególniej na poczęstne banderyi Z wło- 
ściąa złożonej, tudzież wydelegowanie | skarbników 
do żbierania dobrowolnych składek. 


Krolita miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 4 Września, 


* Marszałek krajowy, dr. Mikołaj. Zyblikie- 
wicz, daje we ezwartek d. 6, bm. o godzinie 4. po 
południu obiad na cześć nowo mianowanego namie- 
stnika Galicji. . i 

* Próba chórn mięszanego odbędzie się jatro o 
godzinie wpół do siódmej wieczorem w sali kasyna 
miejskiego. 

* Z Koła literackiego. Adres Koła literakiego 
do Jana Matejki, raczą szanowni członkowie pod- 
pisywać od dziś: w księgarni Gnbrynowicza i Schmid 
ta, gdzie w tym cela wyłożony został. 

* Splewniki narodowe pod tytułem „Wieniec,* 
czyli zhiór kwartetów męskich, polskich i ruskich, 
wydawanych za staraniem lwowskiego Towarzy- 
stwa śpiewack'ego „Lutnia“ wyszły już z drakn.— 
W wydawnictwie, z rozmaitych przyczyn, od re- 
dakcji niezawisłych, nastąpiła nieprzewidziana zwło- 
ka; zato wyszedł podwójny zeszyt I. i IT., którego 
staranne wydanie oglądać można Ww księg«rni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta. 

* Posiedzenie obszerniejszego komitetu jabi- 
lenszowego, odbędzie się we środę d. 5. b. m, w 
sali Gawęrsystwa kredytowego. ziemskiego o godz. 
6. wieczór, Dla krótkości czasu osobnych zapro - 
szeń tym razem ie pósyła się. Jak najliczniejszy 
współudziać 'bardzo pożądany. 

+ Szfwa niemieckich kawalerów (Deutscher 
Ritteforien), którego W. mistrsem jest arcyksiąże 
Wilhalm, wpisał p. Wincentego Eminowicza, na- 
czelniką krakowskiej straży pożarnej i delegata 
stow, Ozerwonego krzyża w poczet swoich całon- 
kówźnadesławszy mn krzyż kawalerski swego za- 
konu Na dekoracji tej jest napis: „ordo teutoni- 
cus Żumanitatis*. Odszczególnienie ` to śpotyka p. 
Emiitbwiem za gorłiwość jego około zorganizowae 
nia Oddziałów sanitarnych Czerwonego krzyża, 


*; Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznógo 
„Soit“ zawiadamia osoby intoregowane, że z d. 
1. bọ m otworzony został w Towarzystwie gim- 
nastftznem „Sbkół* nowy kurz gimnastyki hygieni- 
cznogracjenałnej dła członków towarzystwa. 

© wiczenia odbywają się obecnie w ponieiziałe 
ki, środy i piątki od godziny 7, de 8, wieczorem. 
Wpisy Wynosi “oa newowstępujących członków 
la ika —4 canie -1 zł, 10 ct. wraz 
z tą p -"gimnastycznego.  - 

A Wnjsywać «ię można w pOwyźszych: dniaćh od 
Gę Bo 7, włeczorem W kancelarji Towarzystwa pod 
1.2 gazy tliey Kurkowe | i 

< Wada uregwiewahia i powiększenia liczby. 

A upraśzu stę 1p rydliłe ząłaszanie się. 

*/ „dyrekcji Towarzystwa, gimnast., „Sokół”, 

97 Wse-Lwowie dnia 3. września 1888, 


w -Z kryminału w Wadowicach uciekło w tych 
5 więżniów, pomiędzy którymi znajdował zię 
skazany na śmierć, Tej samej noey napadli 
wsi Lgoałe ka propimatera, zrabowali go i 
iM - śmżertelnie. 


* Jutro we środę: św. Wawrzyńca; — św 
Eutychia. 


x * 
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Pożar we Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie 
wezorajsze przepełnione aą.szczegółami o pożarze, 
który wybuchł na Rossanerlinde w magazynach 
(drzewa, i rozszerzył się na pięć. domów pobliskich. 
Magazyny drzewa należały do kiłkn handlarzy, tu- 
dzież ks. Schwarzenberga i ks. Liechtensteina. Po- 
żar powstał: o dragiej popołudniu skutkiem nieo- 
strożności jakiegoś robotnika, zajętego w pracowni 
stolarskiej. Zraza nie dostrzeżono ognia, a później 
mimo iż automat sa,gnałowy był w pobliżu, nie 
zrobiono zeń użytku, aż dopiero jakiś dorożkarz 
popedził na strażnicę ogniową i dał znać e wypad- 
ku. Atoli ogień przy panującym upale już tak się 
rozszerzył, że nadludzkie wysilenia straży w celu 
opanowania go były daremne. Dyrektor policji za- 
żądał pomocy wojskowej w liczbie 500 ludzi, i za: 
wezwał straże ochotnicze z wszyetkich dzielnie Wie- 
dnie, Z powodu pożaru straciło zarobek przegzło 
500 robotników zatrudnionyck 'w magazynach, -wie-. 
lu też z nich atraciło swój małeńki dobytek. O 11. 
w nocy zerwał się straszliwy włukar, Wtórý san 
wo rozdmnchał ogień, Nie był to więher, -Rlę . or- 
kan prawdziwy. Ulice były przepełniona ludźmi. W 
chwili zerwania zję orkanu, powtórzyło się na uli- 
cach widowisko z Ringtheatru. Ogień pływał for- 
malnie po ulicach falami duszącego dymu, iskier 
po nad głowami ludzi. Panika była niesłychana.' 


cyfry jednak nie są jeszcze oznaczone. 
W Paryżu szalał w niedzjelę popołudnia 
straszliwy orkan. Lasek Buloński zniszczony, w 0 
grodzie w TrxHerjach spustoszenia niesłychane, te- 
«tr „Adon“ prawie zupelnie obrócony W.grazy. 
"— Na Ischl; zabrano się gorliwie do odbudo- 
wywania domostw. W Casamiecioli dwóch przedsię- 
biorców, Szwed i gemiańczyk, postanowiło na wła- 
ang rękę rozpocząć bądowę wzorow$ch, ód trzęsień 
ziemi zabozpioczonych domów. * > oiadi 
— Niewieści pimo tenore. W Wenecji, w 
małym teatrzyku na Eddo, występuje pewna trupa: 
śpiewaków mniejszego pokroju. Pierwszym tenorem 
trupy jest... signora Bórlandini, która poświęciła 
dla dobra seeny swoję płeć i piękny. mezzę-sopran. 
Signora śpiewa miserere z „Trubadarą* i Analny 
duet z „Faworyty* £ zaciętiem nie pozostawiają- 


porządku dziennym zajść nlieznyćh, wywoływanych 
pitz Śżydów, otrzytmujemy: ed osoby wiarygodnej 
więpujące pismo : 

"e Bodas. iw -pstdtnich ośmie dniach świadkiem 
kiku zajść wywołanych przez wydów, mam sobie 
zø obówięmę polać je do pubłicznej wiadomości, 
będzie to bówiem przestrogą z jednej strony dla 
żyżów, 34 dragiej Ula” chrzeżelzu, 

W sobotę 25. z. m, wieczorem wsiadłem do 
trómwajt Bbok. gmacha %karbkowskiega. Równo- 
śuje wiadl $ydek elegancki z Cygara w ustach. 
Zawołałem fronduktora (który: był takze żydem), 
by zwrócił uyłagę owego pasażera, iż palić w: wa- 
gónie nie wolno. Konduktor odrzeki mi jednak, że 
palenie tego pana przeszkadzać mi nie powinno, sko- 
ro; drzwi sę otwarte. Oburzyłem się na taką odpo- 
wisdź 1 sdrbtowałem numer jego, by ma drugi dzień’ 
© tem dónłeść dyrekcji, co toczy wszy drugi żydek 
zapala w tej chwili również cygaro, i, potężnemi 
kłębami dymn zmusza mię do opuszczenia. tramwaju, 

Wypadek drugi. Wysiadłszy z tramwaju po- 
ażedłem. do ogrodu pod godłem marszałka Hessa 
pizy ulicy Zamarsynowskiej na piwo. - Piwo było 
bardzo: złe, wskutek czego jeden z gości woła 
de siebiu gospodarza i zupełnie po tichu, bo tak, 
że my siedząc zaraz przy drugim stole, nie nie 
słyszdłtówy, pówiedział: gospodarzówi, iż piwo po 
©. za halbę, nie może być gorszem i aby mu 
im podał, na co tenże pan gospodarz ze stra- 


a fukiem krzyknął, idź pan sobie tam, gdzie 


aiep ospołity zaps w słuchaczach, 
>= Shaksspośriana. Pod tym tym tytułem wy- 
cnodzić będzie w Nowym-Xbrku dwutygodnik po- 
święcony wyłącznie tekstom wielkiego dramaturga, 
tudzież jego przekładem. Dział polskich tłamaczeń 
obrabiać będzie panna Bigg% :1' Paweł Sobolewaki. 
— W Ameryce powstało tdwarzyśtwo ubez- 
pieczenia... szczęścia w pożycia malżeńskiem : „Ma 
trimoniał Protective Insurances. Coma, of. N. Ame- 
rica“. Nieszczęsliwym żonom i mężom straty: w za- 
wodach i rozczarowaniacii wynagradzać będzia to- 
warzystwo pewną sumą pieniędzy, od której zwy- 
kły asekuracyjny procent pobiera: Zobaczymy jak: 
mię powiedzie nowej instytucji! : gą! r 
— W Krakowie w drukarni Czasu Fr. Klu- 
czyckiego wyszedł przyczynek do wiadomości o pry- 
watnych archiwach w Polsce, pod tytałem ; „Sobie- 
mciana* z archiwum hr. Przezdzieekich w Warsza 
wie. Opisał dr, Jan Leniek. 
Fabryka bożków w Birminghamie, w 'An- 
glii, świetne robi interesa. Niedawno właśnie wy- 
słała do Indy) tysiąc bożków szklannych. Koszta 
wyrobn tego wynoazą od sztuki około guldena, a 
poganie płacą za sztukę przeciętnia około 12 zły. 
„Wazystko to — powiada Ev, Kirch. Anz. — a 
nawet gorsze jeszcze rzeczy, jak naprzykład przy: 
mus sprzedaży opiam w Chinach, możliwe jest w 
chrześciańskiej Anglii. Dziwna zaprawdę: ź jednej! 
strony zbierają tam miliony na aele propagandy 
chrześciadajicji wśród ludów pogańskich, setkami 
wysyłają: uiejónaczy, ażeby światło ewangelii nie- 


i po 7 ot. kosztuje. Gość otrzymawszy tak gbu- 
ap odpowiedź, nie mógł perei ea de a 
pmala awgniuzką, a przecież lamg: gońcio 
wółno nies tylko M wiódzłoć, że tramek lub jadło 
JÉ kiepskie, ale nawet zwrócić takowe gospo- 

owi 
‘E Trzeci wypadek miał miejsce na dniu 27. z. 
mPowrucałem do domu skoło 11. w nocy. Cho: 
kan aslo 5oin żydów naprzeciw. Zieszedłem im 
z drogi. Towarzysz mój, właściel realności przy 
gy Zamarstynowskiej nie choąc I46 moim.śładem, 
©ął przed. żydami i poprosił, aby trochę ustą- 
głyż ilechee leżć w bioto. Otrzymał na to 

lá, w: najwyższym stopnia obelżywą. 

i Czwarty wypadek zdarzył się przy ulicy Ka- 
| mari W środę czy czwartek, idąc obok 
Śycidek widzę z daleka, jak maleńki (ale stary) 
ek chłopa w twarz bije i'drze na nim koszuię, 
óbiegłem co tchu na miejsce wypadku, porwałem 
pei gardło i tym sposobem uwolniłem chłopa 


L Anglia dostarczają Chińczykom opium, zabija- 
apogo zarówno dnszę jak i ciałe i: zaopatrują po- 
gan w całe ladunki okrętowe: bożków.* 


—  (Gmentarzyska przedehrześciańskie, odkryto: 
w Pawłowie pod Chojnicami na Pomorzą; w kar 
amiennym grobie zmalęsjono wiele popielic mister- 
nie wykonanych, 

— Ładny prokurator. W Odesie aresztewano 
zastępeg. prokuratora uądowego, Roskoszeńkę, któ- 
ry afałszował kilka waksli na sumę 24.000 rubli. 


— Caprera sprzedana. Pewne angielskie kon-. 
sortjum- kapitalistów wakupiło od rodziny Garibal- 
diego wysepkę Caprfap za trzy miliony lirów, gdy 
rząd włoski nie cheist dać za za nią nawet milio- 
na lirów. 
->e Lady Dixlə, głośna bohaterka urojonego za- 
machu, na wieść o śmierci Kèczewaja, wywiesiła na 
zamku swoim czarną €horągiew. Ekseentryczna lady 
pozostawałą w stosuja 
królem Zulusów, bawęącym czas dłuższy w Anglii. 
Wiadomo atoli, iż ewajo nie został wcale za- 
bity, „lecz ranny schronił się za granicę państwa, 
zagarniętógo przez Wodza Ustpebu i nie miał nic 


Ak łotra Za cóżto żyd: bił owego 'chłopa ? Oto 
(70 kupiwszy amoląków miał wymówić sobie na 
fiyczynek dwie wiązki. Chłop zaś pizeczył temu, 
Ew Wyd nt nie dopłacił z dwie wiązki, wziął 
$% napowrót. Żyd mając wielką rezerwę, jak na 
idej licy żydowskićj, począł chłopa po twarzy 
ać. Przypatrywała zię temn sajściu pewaźna 
ba chrześcian, prawie trzy razy większa od zgro- 
Mdsonych żydów a przecież awantury mie wywo- 
M. Owszem tolerowali postępowanie żyda. 
2 Wypądek następny jnż wigkasych rozmiarów 
dal miejsce W sobotę 1. b. m. popołtdniu przy 
E pod Dębem. Pewien woźnica wiózł siano na fu- 
o wiązkami (zdaje się, iź Rosner dostawca siana 
Ge c. k. kawąlerji), x: której jedna upadła, co zo- 
à szy stróż s pod 1. 13 pod Dędem, idący z 
ptwiska z krowami, podjął takowa a że biedz 
i „fura mie chciaśc, dawai po trochę kro- 
jąc jej s rąk, trącił jednego z żydów 


przyjaciół moich angielskich, s 'więe 1 lady Dixie. 
Ona nie poprzestałó jednak 'na tem 1 postanowiła 
adać się do Afryki dla naocznego «badania stanu 
rzeczy. Właśnie odjechiła z wiólkim dworem i o- 
stentacją do krainy Rananów i Pigw, dążąc prosto 
do obozu Keczewajs, który umowu zdołał garstkę 
stronników dokoła siebie zgromadzić, i 


— Sport alpejski porwał -znowu dwie ofiary w 


wycieczki niejaki hr. Banve, oraz przewodnik na- 
zwiskiem Arpagaus. Obydwóch znaleziono już nio- 
żywych. -AWISZAUS jeszcze na kilka dni przed ka- 
tastrofą szczęśliwie odbył z pewnym młodym Fran- 
cuzem i innym jeszcze przewodnikiem nader nie” 


nie wypuszczając 
od siebie sa. co „gtrsymał potężny policzek, 


b Romttatu wy 


Wiele osób odniosło skaleczenia — wiele- zginęło, 


cem nic do życzenią, a jej wysokie © wzbudza 


élt w krainy ciemności ducha, z drugiej zań ói sa-| 


ch wielkiej ;zażyłości z, oks- |: ` 


pilniejszgo, jak sawindómić o cudowne aratowahii | 


ludziach. Na górach Bernina utracił życie podczas 


bospłocśną wyćleezkę po lodnikach z Pie- Falier kn 
dolinie Suvretty, 


—  Osobliwszą katedrę otrzymala wszęchnica 


w Filadelfii. W marcu r, b umarł w Ameryce nie-|- 


jaki Henry Seybert i zapisał sumę 60.000 dolarów 
na kreowanie w wspomniowej wszechnicy profesury 
filozofii ż obowiązkiem badania nowoczesnego spiry- 
tyzmu. Uniwersytet przyjął zapis. 

— Patewiec spacerowy, który z Nowego Jor- 
ku jechał dó Riverdale, na North-River' wyleciał w 
powietrze, prryczem pięćdziesiąt dzieci mtraciło 
życie. © > EEE 

-- Sprostowanie. (Telegram). Korespondent 
wiedeński donosi Głaz. Nar. s 31. sierpnia, śe upo- 
mnie Czasu z 24. sierpnia, wystósowane do pol- 
skiego komitetu jubileuszowego w Wiedniu, poja- 
wilo się w Neue Presse dniem wcześniej, mim od- 
nośny numer Czasu mógł być w Wieduiu a ponie- 
waż Neue Presse dodaje wzmiankę o mnie, twior- 
dzi korespondent, że obie te publikacje z jednego 
pochodzą źródła i daje do zrozumienia, jakobym 
ja dawał informacje równocześnie do Czasu i do 
połakożerczego dziennika, zostając z nim niejake w 
ścisłych stosunkach. Otóż zaznączam, žo Czas s 24. 
sierpnia już tego samego dnia wieczorem był w 
Wiedniu, Neue Presse zaś dopiero nazajutrz wie- 
ozór tłimaczenia umiei upada tedy domysł, ja- 
koby obie publikacje poćhędziły z jednego źródła. 
Wiedeń 31. sierpnia. Pius 7twogrdoweki, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komitet wystawy ogrodniczej we Lwowie 
podaje do wisdemości, iż dla wystawców i człon- 
ków Towarzystwa ogrodniczego uzyskano zmiżęnie 
cen kolejowych od dyrekcji kolei żelaznej Karolu- 
Ludwika; Czerniowieckiej i węgiereko - galicyjskiej 
tak dla pakietów zawierających przedmioty wysia* 
wowe, jakoteż dla ozłónków Towarzystwa, chcących 
wystawę żwiedzić 2. lnb 3, kląsą. i 

Frosipiy uprzejmie chcących brać udział w na- 
szej od -2%.-40 26: września we Lwowie odiryć-się 
mającej wystawie, aby nam raczyli: nadesłać spisy 
przedmiotów „ogrodniczych, sadowniczych i paźczelni- 
etwa do wystawy przeznaczonych, abyśmy mogli im 
przesłać certyfikaty zapowniające zmiżenie Gen fra- 
chitowych 1--0nebowych. Bry 

; madresować do 


pneje wazelkin - ny ad 
stawy ogrodniczej "we Lwowie — 


gmach sajsowy IL piętrecne 93" = 


+-16,407.300 ;złr. 
5,765.800 -„ 


aago 
"Teligi ty Narodowej. 


Bohorodczany d. 4. września. (Bryw.) >ta< 
rosta Aleksander Łakasiewica ponownie wybra- 
ny posłem 59 głosami. zaj 

_ Biata-Biele 


5/0 n n i 
UR LALA n»n ` premiow. 


przeciw "Żydom: i d f P 
„+ Zagrzeb d. 4. września. (Pr.) W. Gdrgyji i 


stypendja po 306 złr. w złocie 
gbrniezych w Lirbnie' (Leoben) 


tyłeż dla akądemii górniczo-la80 


|wnioy „Bańskiej. (Sehemnita). Btypendja mają no- 


miast po uwiadomieniu. o ponyilnen rozWJĄZa| ~ 


Deputację galicyjskie- 
idomi? namiestnik 
ędzie mogła ‚dopiero za 


i nie. illuininowane, 
omach jaśniały cyfry cesafstwa 
ści . 2 j CH 


stanu- mieszczańskiego. Pódcząc  brhnsporda do 
szpitala zmarła pewną kobieta poroi 
dziecko ;:mia4« Ona „obie nogi odoięte. N x two 
w pełnym. toku. BĘ | 
Londyn d. 3. września.  Pall-Mall-Gtagtą. 
pisze: z powoda rocznicy Sedańskiej, iż Nieticy 
są jedynem mocarstwem przez swoją konstytu- 
cję i temperament narodowy, zdolnem do na- 


kilku rozitaitych miejscach wydarzyły nig burdy | o 


j| rem były tu tłumne zbiegowiska. © li:w nocy 


-|B ciężko ranionych 


czólnictwa politycznego w Europie. Niemcy 
stały się wielką, miarkującą siłą w międzyna- 
rodowej polityce. 

Serycja d. 3. września. Trwmnę z zwło- 
kami hr. Chamborda zdjęto o godz. 5. popoła- 
dniu zzkatafalka w katedrze i wzięto na kara- 
wan. W tym samym porządku co rano wyru- 
szył kondukt pełnemi ludu ulicami, pośród 
szpaleru wojska i weteranów, i przybył 0 go- 
dzinie 6. do klasztornego kościoła w Oastagna- 
vizzy. Na trumnie u głowy wystawiono królew- 
ską koronę, Po egzekwiach odprawionych przez 
arcybiskupa z mnóstwem księży, złożono tru- 
mnę w krypcie, Postępowali za nią biskupi, 
książęta krwi, książę Thurn-Taxis it d: Wień- 
ce wszystkie według francuskiego zwyczaju ró- 
zebrano. 

Bydgoszcz d 3. wtześnia. Starszy prezy- 
dent zabronił niedzielnego przedstawienia w te- 
atrze na cześć jubileuszu Sobieskiego. 

Berlin d. 3. września. Nordd. Allg. 
omawiając głosy dzienników liberalnych, które 
żądają w interesie państwa oddzielenia austrjać- 
kiej części dyecezji wrocławskiej ód -pragskiej i 
ołomunieckiej, twierdzi że należy przedyskuto- 
wać korzyści tego oddzielenia. Ostatnie naru- 
szenie bulli de salute animarum ze strony ku- 
rji nasuwa myśl oddzielenia części austrjackiej 
od biskupstwa pruskiego. Co do vkoliczności, 
że majątek księcia biskupa wroeławskiego leży 
w Austrji, to przy ewentualnem oddzieleniu 


części austrjackiej Ire ati -Se rtstanowić; 
epszy: jest ubogi|.: 


ez% dla spokoju religijnego 
biskup czy bogaty, Co do. radośne 


w Laxenburgu, pisze Nor 


adku 
dd. Allg. 64 katy 


4 Ż8 OZNA” 


ki sęrdeczuej sympatji ze strony ludów anstro" |. 


wegierskiaj monarchii ;dla. eesąrwewiczowstwa 
znalażły nie mniej serdeczńe eche 'w opinii pu- 
blicznej cesarstwa niemieckiego, gdzie przy- 
wiązują nadzwyczajną wagę do. .iprzyjaźnych 
stosunków obu mocarstw, które im dłużej trwa- 


ję, tem wyżej cenić się nauczać © a 


- Mädryt d. 4 września. W Medina Sidona 
przydybałs żanńdarmerja zebranie anarchistów, 


zabrała spis członków (około stu) i aresztowała |- 


herszta. Ra 
` Berlin'd. 4. września. Nordā. Allg. Zig. po- 
wtarza artykuł wiedeńskiej Deutsche Ztg. 6 8- 
cjach ks Karadźordżewicza do tronu serb- 
skiego, dodając od siebie, że według świeżych 
oznak, ambicja ks. Karadżordżewicza sięga da- 

lej, a; zwłasącza po Bułgarję. 
Szigetyar d. 4. września. Onegdajszej nocy 


f ą 


wybuchły tu smozruchy przeciw -żydom, -. Kila, 


Ztg. | 8° 


POCIĄGTKOTWIOWYAE 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychbdzą do Lwowsz 
<: Z, KRAKOWA: 6 godz, 5 min. 40 rano pociąg po- - 
spieznny, © godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
„god. 1L min. 40 przod połndniem mięczany, o godz. 7 
min. 54 wieczór póviag lokąlny zsaięszany. A 

Z CZERNIOWIEC: o gods 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, 4 min. 5 rano i o godz. 3 minat 
52 po połgdniu pociąg mięszany. 

Z PODWOÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociag pospieszny, 0 godz. 2 m. 
31 rano i o godz. £ min. 56 po poład. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wieczór pooiąg pospieszny, o godz, 8 
pin. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 -po południu poeląg 
mieszany. —- : 
ZE. STANISŁAWOWA: na Btryj, rano-o gode. 3 
min. 26 Say rrr w „pieotót o godz. A min, 83 
pociag mięszany, i Z. in. 4 poa potisli i 
lokalny Bztzerzec-lawów: PY PORE Pod 96 ; 

um Odchodzą zo Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min, 
pospieszny, 0 godz 4 Mia -G risp aa 

dz. 5 min, 9 po południa pociąg mięszany, i © gode, 

5 min. 35 rano pociąg y mięsmańy. 5 W i 
O CZERNIOWIEC: 6 godz. 6 m. 30 rano ; ociąg 
posp ossny; o godz. 12 min. 10 po południa, i o godz. Íl 
min, 10 w'iaocy pociąg mieszany. F EF 

DO PODWOŁÓCZYSK: z głównego dwoma o godz. 
B rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 88 po południu 
i o godz, 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOOZYBK: 'z dworca w'Podzatsczu o 
godz. 5 min. 10 rano pociąg pospieezny, o godz. 12 min. 
52 po ary ie godz. 11 wieczór pociąg (= ima ; 

O STANISŁĄWOWA, na abe rano o godz, 7 
min. 5 pociąg. mięśzany, wieczór © | T m! 26 zocięg 
na AJ i o godz. Bł. m, 20 przed południem: pociąg 


50 wieczór pociąg 
"Br 


LJ 


+. 
| 


|] 


Lwów. Z fzby handtówej, 4. wrześtia 1883: 


"1 Akcją zh aiie 
bes ku, bieżące laca źgdają, c 

Kotej gańc. Kat. S nh 294 50 AYS pe 
“„ |WOW.-CZOfA.-jasg. 200 zł. w.a. 165 50 168 50 
Banku -hypot. galig. : 200zł m.a. :288 — qir, 
a kred gali.  20Dzł.w.d. 250 — 255 — 

""eżodństy zastawne 2a 100 ałr. ; 
bez knponu bieżącego : 


Tow. kred. galic: ' pre. w. a. 98 90 99 80 
— 86, s ima | FAT wi 89 50 „90 50 
EnG, 5 , .okreż 98 26 99 90 
« Gańrtra JC DEPESZE : 86 50 87 50 
Banku hyp. galic, 6 s» 101. 85 10285 
giai prawu 5 4 a 94.65 98 65 
ajj awk i 5, 100 65 101 65 
Listy dłużne g. z. kro wł Gr" 40% zł 102 50 


P B- o aog EJ 93 — 
8. Listy dłusne sa- 100 słr. 

Ogól. rol. kred. «układ dla Gałieyi- 
* 4 Biikówity „6 pro. los. w15 lat — 


95 — 


sklepów wyłamane i zniszczono. Sprawcami są. ; e TIR 
LEA z r A J 4. Obligi sa 100 str, 
po największej części czeladnicy. Policja jedne-" AO a age z 
A N ra E DR DK 
rd. czoraj. popołudnia * był s n ma. W” REMA” REV. R S __ 
hużarów., i a yi n paaa aaadron Potyozkk-kraj. 2 r. 1873 6 pre. F8 101. 25 102 50 
Wiele bsób aresztowano: -aee siid if 5. Bosy. | 0 
Vóghuza d. 4. września. Austrja ckię i fran- iąsta szkołe i; 18.— Z0 — 
cuzkie deputacje wojkowe złożyły wieńce haj » adishawowa ||. „| (22m 24.— 
mogiłach poległych pod: Montebello (w r. 1859). 6. Mofety. grota 
„ „ Paryż d, 4, września, Wozoraj odbyły się Rekat ek "i ` : ia TE 
w kościele Saint Germain l Auxerrois egze- |298; cesar hiaan JE 56 
kwie sa duszę :śp. broChamborda. Scisk był| Nspoleondor o. ZEŃ LA. 255 
ogromny: 'Nię zaszedł den wypadek." - z sz Aoki srebrny 1.54 16% 
zwa hias Ji i pen * papierowy. +  -- 1.16 1.18 
an 106 marek miemiockieh | | (5880. / 58: 
Tylka w. jednej 'części wczorajszego uumeru Eoo Z E EE aE 
i "drukowane : y ST W TI WESE" NOTŻU 759 


-  Wiódeń d. 3. Września. Pracę okele dłagie-4 
{nig pożaru trwsją bez przerwy. 0: wpół pe 


ułó 7 z 


na jawił się na miejsce nieszczęścia cezarz - i: jaf: - 


kiś czas pobawił, Śledztwo 


policyjne niepkońcasąe 
wprawdzie, ale. jaż E ici ; 


"W mocy wybuehł pożar także w. pobliżu dwar- 
ca kolei półudniowej w zapasach drzewa, został 
wszakłe pa dwa gódzinach ugaszony, i 


sie, ale: jóż wiadomo :z -pewnońcią że Ogień) Aipa = 
lale był nodłężowy. Zapaty, drzew były” ubcżpie-| Agi. 
"| czone. x ; A m i 


KERS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
Wieden; ania 1: Wrześtók : 1883, : 


godzina 1 minut 45 po poładnia: 
Alpisy Aż "gp. akcje kr. 291.— 
0>ANS r. O 7. ; 4 iO +” 
Kolaj Kr lui aT ne det 
Kolej Połud. 151.30 Kolej Alfd. 16750 
Kelej państw. 321.20 "Koiej tw.-ezern. 166.50 


Wea. Nordstb, 157,— "Wied. Comuna! 123.25 


„Książęta orlenńscy udali się. dzisiaj doj Wer, obl. p.xż, 98.—  Elbotal 216 — 
asc: zatem nie. będą obecni przy pogrzebie | Kolej siedmiogr. 110.20 .. g „kurackie « r | 48 
Pes T JOT ea 22, EŃ e. 2 Oaa aiz i a a 8742 £ o Ę 5 FE g "=" 
E *liglejne wikis posiodikuie Rady Ula Hi kal pa 1.17. Losy. rarior, 113.— 
gej b śm przemówieniem burmistrza, | Gąlie. jademgi 98.75 Marki e. —— 
tóry: poświęcił zgorącym. -patrjotygmeny tetmącej © © * ta osobienie: chwiejne - 
słowa radośnemu wypadkowi w.redzinie cósąrskiej.. posobienie: chwiejne à 
Obeeni wznieśli trżyktotny ołirżyłć : „Niedh” ŻYJE i „Wiedeń, dnia 4. wrześnią. 
Burmistez wręczy następcy $ronu.zgobny sdres;| «. „godzinś 10 minut 36 przed poładniem. 
Ateyla. Stefani ofikrowano kożzóewky narżshiernik, | Akcje ktedyt. 292.70 - Anglo-tustr.  108.— 
Następca tronu zaprosił bnrmistrza i obu wice- | Kolej Kar. Ltd, — — Kolej Połudn. 151.90 
burmistrżów na: chfzeiny, które odbędą we środę. |Unionsbank _ 112.8) apolnondor _ 950. 


miątkę tego dnia uchwaliła Rada 50.000 .złr. na 
założenie domu 3 


l- | dziców. Dom ten otrzyma nazwę „Stephaneum“ 


Tumultaaci. wj 


- eME An E 1 


wybuchły. .groźy 
Gua groóne m 


zabity, czterech ciężko rannych. Z Siklos sprowa-, 
dzie ACE a Pr ak k 
8 nia” 3.waześnia. , Przy wypadku: ko, 
jowym 18 męzęzyza, RE kobieź, 4. dei: <abitye h 
i „ Liczba łekkorannych niewiade- 
ma. 1412132 3 w 
"= rrzyjechali i. 4. września 1888. 
Hota ZORZA: S. hr. Rzewuski s kowe, 8. 
hr. Badeni z -Radsioqhowa, "M. Torosłowicz? $ Pol- 
twy, Jerzy Podhorodnicki z Wołynia, 1. Zyliśski 
z Kijowa, I, Krokowski z Japielnicy, A. Marcin- 
czyki dr. M. Naobowien s Kijowm iett ia 5 
+, Hota. KUROPEJSKI :-L Skrowaczawiki .2.Bo- 
sji, W. Paklerski z król. Polsk., O. Dosóhot z Mar- 


0000 GO GO 


||kowie, A; Dosotot s Czortkowa;  Ei”"Tórósłowicz z |- 


Tarki, br. Kelinół z Brzeżan. . o 
| Hotel WARSZAWSKI: A. Stojabbwaki za Suy- 
je, W. Gliński z Dotlay, G. Łopatyński z6 Stryja, 
S, Gollik z Tarnopola, F. Mtrdżińsk! i |. Gubar z 
Czerńiowiec. L'1 A 

Hotel ANGIELSKI: W. Komiebrodzki z Chło- 
pie, ks. vM Kalistoe z Bolechowa. - 

Hotel KRAKOWSKI: W. Babozyński = Ra- 
dziechowa, I. Ozaszyński z Piotrowa, I. Daszkie- 
wio s Miekałówki, K. Sedlaczek z 
Delleczek z Hnizdyczową, 


Teatr Kr. Skarbka . _ 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego.. 


We wtorek d. 4. września 1883; 
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